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Stracone zachody endecji 


Wniosek swój o słałszawanie sejmowej or- 
dynacji wyborczej ujął ekscelencja Ciłąbiński 
w formę prośby sejmu do pządu o wydanie de- 
kretu zmieniającego ordynację wyborczą. Zda- 
je się, że p. Głąbiński i jego przyjaciele padli 
tu ofiarą złudzenia czy też własnej naiwności. 

Każdy bowiem wie o tem z góry. że jeżeli 
tego pokroju polityk majstruje przy ordynacji 
wyborczej i usiłuje ją przerobić, to czyni to 
wyłącznie dla korzyści swojej partji i propo- 
nuje zmiany mające na celu wzmocnić ją przy 
przyszłych wyborach, a osłabić stronnictwa 
przeciwne. To rzecz jasna. Otóż p. Głąbiński 
uważa widocznie marszałka Piłsudskiego za 
człowieka niezmiernie nałwnego, skoro wła- 
śnie do niego, jako do szefa rządu, zwraca się 
z prośbą: 

Panle marszałku, dia naszych pięknych oczu 
pofałszuj z laski swojej ordynację wyborczą 
w teu sposób, ażeby nasza partja, mianowicie 
endecja, która cię tak miłuje, że utopiłaby cię 


| w lyżce wody, wyszła z następnych wyborów 
wzmocniona I wszechwładna! 


Jakiegoż durnia na to potrzeba, ażeby przy- 
puszczać choć przez chwilę, że właśnie mar- 
szałek Piłsudski odda swoim najzaciekłejszym 
wrogą taką przysłuzę!! 

Nato dokonał marszałek Piłsudski przewro- 
tu majowego, nato przepędził rząd chieno- 
piastowy na cztery wiatry, aby chjenapiastom 
oddać władzę w ręce? Co za głąb kapuściany 
musi być z polityka, który podobnej może się 
oddawać nadziei! ? 

Dekretowi Józefa Piłsudskiego, ówczesnego 
naczelnika państwa, zawdzięcza Rzeczpospo- 
lita Polska swą demokratyczną, uczciwą or- 
dynację wyborczą. Premjer Piłsudski nle prze- 
kreśli swego własnego dzieła, nie wprowadzi 
podstępów, szachrajstw i złodziejstw do pol- 
skiego prawa wyborczego! 


Stracone zachody pp. endeków : 


~ Wbrew zdrowemu rozsądkowi 


Zdawaloby się najprostszą w świecie rzeczą, że 
państwa. które uzyskały niepodiegłość przez ode- 
rwanie się od Rosji, maja wspólny interes z tej 
prostej racji, że mają wspólnego naturalnego wro- 
ga. Nikt nie wierzy, żeby Rosja, jakąkolwiek ona 
w przyszłości będzie, pogodziła się raz na zawsze 
z faktem, że „jej“ kraje: Finlandia. Łotwa, Esto- 
nja i Litwa, a częściowo i Polska, są samodziel- 
nemi państwami, mimo że obecni władcy Rosji 
easadę samostanowienia narodów podnieśli — w 
tearji — do godności zasady swego programu. 

Trzeba pamiętać, że Rosja przez 200 lat wal- 
czyła o dostęp do Bałtyku i w tym celu toczyła 
szereg krwawych wojen. Zwycięstwo jei w tych 
dażeniadı zostało przypieczętowane sukcesem naj 
Szwecją a zabór Polski dał jej też dostęp przez 
Niemen. Te właśnie państwa: Łotwa, Estonia | Li- 
twa odgradzają obecnie Rosię od Bałtyku, pozosta 
wiając jej ledwie „oko” na to morze z Petersburga 
| Kronsztadu. A hez Bałtyku Rosja iest właściwie 
od mórz odcięta, gdyż drugie iei morze: Czarne 
iest faktycznie zamknięte, klucze zaś są w rękach 
nieprzychylnej obecnie dla niej Turcji. 

Wobec takiej sytuacji. którą niezawodnie w Hol- 
singforsie, Rydze, Rewlu i Kownie dobrze znają, 
byłoby rzeczą naturalną, gdyby te państwa, za- 
grożone przez Rosig w swe! samodzielności, utwo- 
rzyły blak antyrosyjski. A że wszystkie razemi są 
zbyt słabe nawet do walki obronnej, byłoby rze- 
cżłą naturalną. gdyby się oparty o silniejsze pañ- 
stwo, mające też niezałatwione porachunki z Ro- 


TRZYDZIESTOLECIE POSELSTWA 
TOW. DASZYŃSKIEGO 
Z okazji 30-lecia pierwszego wyboru tow. Igna- 
cego Daszyńskiego pasłem odbędzie się w niedzie- 
lę 13 bm. o godzinie 5'30 popołudniu w sali związ- 
ków zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5 I p. 


zebranie towarzyskie 


na które zaprasza towarzyszów partyjnych kra- 
kowska Rada Robotnicza PPS. 


Zaproszenia wydaje sekretariat Rady Robotni- 
czej, ul. Dunajewskiego 5, H piętro. 


| sią: z Polską. Pokazuje się jednek, że dyplomacja 
nie idzie zawsze w parze ze zdrowym rozsądkiem: 
że to, co zwykłym śmiertelnikam wydaje się rze- 
czą naturalną, w glowach dyplomatów wygląda 
calkiem inaczej. 
Rosja na gwałt poszukuje teraz przyjaciół. Za- 


przeczenie Chamberlaina, poparte dziwnym traiem , 
przez Stresemana, że Anglja nie dąży do okrążenia | 


Rosii, można uważać za zwykla w polityce rz-cz: 
za nieodkrywanie kart, zanim się ma pewność, Że 
przeciwnik już się z sieci nie wymota. O zbyt wicl- 
kie interesa, poprostu o być Įvb nie być chodzi, 
aby Anglia nie miała zastosować wobec Rosji sw2- 
go tradycyjnego środka, który dawniej nazywał 
się koalicją. a obecnie okrążeniem. Nietyle o Euro- 
pe chodzi, ile o Azję; obaj rywale są mocarstwa- 
mi azjatyckiemi w pelnem tego słowa znaczen: 

i o rozszerzenie względnie utrzymanie mocarstw 
wego stanowiska obydwom chodzi. 

Z tąsamą pewnością, z jaką Anglia stara się osa- 
czyć Rosję pierścieniem wrogów, ta stara się nie 
dopuścić do utworzenia tego pierściedia, szukając 
przyjaciół, którzy byliby temi oczkami w łańcuchu, 
przez które Rosja otrzymałaby swobodę ruchów 
rąk. Straciwszy już na rzecz Anglii możność wpły- 
wania na państwa Bliskiego Wschodu: Turcję, 
Persię i Afganistan, zwróciła się dypłomazja mo- 
skiewska ku Europie i tu odniosła sukces, po- 
wiedzmy odrazu — ze szkodą Poiski, 


fowanie umowy arbitrażowej między Rasią a Ło- 
twą. Parafowanie jest wstępem do wejście umo- 
wy w życie po spełnieniu pewnych formalności, 
jak ratyfikowanie przez ciała ustawodawcze. l bez 
tych formalności można umowę uważać za doka- 
naną gdyż nie da się pomyśleć, aby łotewski mi- 
nister spraw zagranicznych zawarł ją. nie upew- 
niwszy się wprzódy, że opinja jego kraju ją zaak- 
ceptuje. Co Rosja zyskuje przez tę wnowę? Zy- 
skuje przedewszystkiem to. że uniemożliwia doi- 
ście do skutku bloku państw bałtyckich, nad któ- 
rego utworzeniem pracowała Polska. Nic ulega 
bowiem wątpliwości, że za przykładem Łotwy 
pójdzie Estonia, a wówczas Finlandja 
miała wyboru, nie chcąc pozostać w całkowitem 
odosobnieniu. Wobec lego, że z Litwą wnowa już 
przedtem przyszła do skutku, łańcuch okolo Ro- 
sji w pólnocno-wschodniej Europie pękł i niema 
| przeszkody, aby Rosja — co jest cłównem zada- 
niem jej polityki — mogła podać rękę Niemcom. 


Jak wczoraj doniesiono, dnia 9 bm. nastąpiła pa- | 


nie będzie | 


Maszyny doliczenia „.SUNDSTR AND' 


IINACY (roty i Sha raków, Starawiśln 1. Tel, 2190 


Lwów, ul. Koperatka 3, Tel. 502 
ŚŁYKSE 


z poskoci RADIO -APARATY 


detektorowe marki „LOLO“ 
z najlepszym angielskim kryształem „LUX“ 
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 327 
Skład główny 
„Royal“ S. Setmajer i A. Mołodecki 
Kraków, ul. Florjańska 49, I. p. — Tel. 15-77. 


Tę rękę niemiecką czuć też w umowie rosyj- 
ska - łotewskiej. Umowa ta bowiem nietylko roz- 
bija koncepcię okrążającą Anglji, ale jest pośrednio 
i ciosem przeciw Lidze narodów. Łotwa jest do- 
tąd członkiem Ligi i ma wedle paktu Ligi obo- 
wiązek wszystkie swe umowy przedłożyć Lidze 
do zarejestrowania. Czy to z umową z Rosja na- 


stapi, jest wątpliwe, ileże Rosja zastrzega się 
przeciw jakiejkolwiek ingerencji Ligi w te spra- 
wy. Gdyby ten opór Rosji odniósł zwycięstwa, 
tg i dalsze umowy z Finlandją, Estonią itd. nie 
przeszłyby przez miłczącą bodaj aprobatę Lixi 
narodów, a to byłaby dla niej ciężkim ciosem. 

Ten sukces polityki rosyjskiej jest równozuacz- 
ny z klęską polityki polskiej. Tyle lat pracowano 
nad utworzeniem bloku baltyckicgo, tyle konfe- 
rencyj i zjazdów dla tego celu odbyto, a tu Mo- 
skwa nas ubiega i to jeszcze jak! Wszak łotewskł 
minister spraw zagranicznych wyraźnie oświad- 
cza, że Polska jest z jego koncepcji wykluczona. 
gdyż koncepcja ta obejniuje tylka państwa pól- 
nocno - wschodnie, podczas gdy Połska należy du 
państw środkowo - europejskich. Przetłumaczyw = 
szy ten zwrot z języka dypiomatyczneRo na zwy- 
kły, znaczy on, że Polska nie ma nic da gadania w 
sprawach państw bałtyckich, a jedynym ich sprzy= 
mierzeńcem jest Rosja. A że ten sprzymierzenice 
przewyższa je stokratnie siłą, będą tn umowy ar- 
bitrażowe w guście umowy włosko - albariskicj 
ti. nie przymierze lecz protektorat. 

Polityka nasza, której dążeniem jest uirzymanie 
zapomocą środków pokojowych naszego stanu po” 
siadania na naszej granicy wschodniej, jest pawie 
odosobniona. Mamy wprawdzic przymierze, a na- 
wet — ieżeli się nie mylimy — konwencję wojsko- 
wą z Rumunią, ale ten sprzymierzeniec może nan 
sprawić więcej kłopotów niż przynieść pożytku. 
Przytem nie należy zapominać, że Rumunia ma 
dziwne pojęcia o wierności sojuszniczej, czego 
przykładem wymownym jest jej zachowanie się 
podczas wojny światowej, 

My teraz z Rosją — poza zwykłymi, z natury 
rzeczy wynikającymi różnicami -— nie mamy po- 
ważniejszej powierzchni tarcia. Ma ją natomiast 
Rumiunja i to najświeższej daty: ratyfikację przez 
Włochy umowy o Bessarabię. Nic wiemy, co dla 
Rosii stanowiłoby poważniojszy powód da wojny. 
czy chęć odebrania Polsce ziem białoruskich, czy 
chęć odebrania Rumunii Bessarabji. Z całego jed- 
nak położenia wynika, że raczej to drugie jest 
prawdopodobniejsze. A co wtedy? Wtedy Polska 
stanęłaby przed pytaniem, jak daleka jest zwią- 
zana sojuszem z państwem o połowę od niej slah- 
szem... 

W swej jawnej waląc z Ligą narodów a masko- 
wanej z Anglią Rosja przechodziła różne etapy. 
Obecnic zaczął? słę dla nlej etap posunięć korzy- 
stnych. Nazywa się to pięknie umowami arbitra- 
żowemi, a więc rmającemi uniemożliwić wojny. 
ale w rzeczywistości umowy te stają się pałnym 
materiałem, który pewiu: pięknego dnia może 
wybuchnąć, niewiadomo Jiu jakicj granicy, 
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— Największa premjera sezonu! „Warszawa“ „Wanda“ „Uciecha“ 
wyświetlają największy tim świata 


BEN- 


Arcydziełe zladnedzarych wytwórui METRO GOLOWYN wedlug powszechnie znanej pawieści L WALLACEA w realizacji FREDA NIALO. 
Role główne odtwarzają! 


Ramon Novarro, May Mc Avoy, Francia Bushman, Carmel Meyer, Betty Bronson ii. 


Specjalna ilustracja muzyczna. 


Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania! 
Przedatawienia w „Uclesza” i „Wandzłe” o godz. L, 7 189, w k'moteatrza „Wargzawa” o godz. 5 20, 7201 8 20. 


Dia udogodmenia P.T. Publiczności odbywać zię będzie preedsyrzedaż biletów watępu we wazysikich trzech 
kinach o godz. 11 do d-azej codziennie, ponadto kany będą czynne na godziną przed płezwszem przedalawieniem. ga 
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Zmartwienia dwóch biskupów 


Arcybiskup lwowski, ks Twardowski, wydał 
zarządzenia w sprawie ubiorów niewieścich i mod- 
nych tańców. Coprawda, nie pospieszył się ks. ar- 
cybiskup. Przepisy taneczne dobre bylyby ale z 
nastaniem karnawału, a nie teraz w poście. Mniej- 
sza o to. Co zaleca ks, Twardowski? 

1) Wierzchnie odzienie niewiasty ma być zro- 
błońe z materji nieprzejrzystej. Suknia ma być 
odpowiednio szaraka, aby można skromnia uklęk- 
nać, ma sięgać niżej kolan I łokci, a u góry mo- 
że mieć tylko nieznaczne wycięcie. Osoby nie 
stosujące się do tego przepisu nie mogę być do- 
puszczane do miejsc świętych I do uczestnictwa 
w obrzędach reliznych. 

2) Zabronione są wszelkie zabawy ! tańce, — 
sprzeciwiające się zasadom moralności katollc- 
kiej; tańce międzynarodowe (foxtrot, onestep, shf- 
mmy, charleston | t p.). 

Biedny „Głos Narodu"! Nie będzie już mógl re- 
klamować żadnych zabaw (np. Związku dzienni- 
karzy polskich) — a czynił to z zapałem! Wszak- 
że wszędzie teraz tańczą te bezbożne, niemoralne 
tańce. 

Cóż zaś grozi osobom, przekraczającym zakaz? 
Lo tem pomyślał ks. arcybiskup: 

Osoby, przekraczające ten zakaz, nie moza ©- 
trzymać rozgrzeszenia, Jeżeli za to nie żałują 1 
nie przytzekają szczerze poprawy. 

A to doskonale! Najpierw zatem można zgrze- 
szyć modnym tańcem, byle potem za grze... ża- 
łować | obiecać poprawę. Przez karmawał grze- 
szyć, w pop.elec skruszyć A i kajać, a na rok na- 
stępny.. da capo od początku. 

HE zgoła zmartwienra ma biskup gdański — 
O'Rourke. Widzi on większe groźby dla moralno- 
ści katolickiej, niż onestepy i shimmy., Tem n.e- 
bezpieczeństwem jest — polityka nacjonalistycz- 


nn 


| na! Tę politykę napiętnował w swym liście paster- 
skim, odczytanym we wszystkich kościołach die- 
cezji gdańskiej: 


„Człowiek nie powinien nigdy zapominać, że 
jest om nuletyłko obywatelem swego narodu, ale 
też jednocześnie czionkiem cafe] ludzkości, owej 
wielkiej rodziny narodów, że obok jazo własnego 
narodu żyją I inne narody, z którycii każdy rów- 
nież posiada swoją własną narodowość i także 
ma prawo tę swoją narodową odrębność kochać 
i lej strzec. Już sam zdrowy rozsądek na ta wska- 
zuje. 


Jeżeli zaś jakfkotwiek naród zapomina o tem 
Boskiem przykazanhu | powyższych prawdach, 
Jeżełl w zaślepieniu pychy | samołubstwa zaczy= 
na samego siebie ubóstwiać, a inne narady uwa- 
ża tylka Jako Środek dla wlasnych celów, wtedy 
zdrowe przywiązanie do własnego narodu za- 
mienla się w niesprawiedliwy | bczbożny nacjo- 
nallzm. Tę myśl przepiękałe wyraża Ojciec Świę- 
ty, Plus XI. w swej pierwsze] encyklice „Ubi 
arcano Dei“ z 23 grudnia 1922 roku „Miłość do 
swego własnego narodu i ojczyzny”, pisze OJ- 
cleg Święty. „którz, o lie jest klerowana przez 
przykazania wtary chrześcijańskiej sama przez 
ślę zawerz wiele pobudek do cnót | czynów bo- 
haterskich, jednakże staje się nasieniem wielu nle- 
sprawiedliwości 1 niegodziwości, gdy wychodząc 
poza dożwatone granice, wyradza się w nieo- 
kleizany nacjonalizm, CI, którzy daja się nim po- 
wodować, zapominalą zaprawdę nietylko a tem, 
że wszystkie narody laka części jednej 1odzny — 
całej ludzkości, są zwłązane między soba bra- 
tersklemi węzlami ! że także | inne narody mają 
prawo żyć | dążyć do dobrobytu 1 szczęśzia, zie 
zapominają I o tem, że Jest meuczciwie | nieroz- 
sądnie odłączać pażytek od sprawiedliwości. Al- 
bowiem sprawiedliwość podnosi narody, grzech 
zaś czynł ludy nieszcześliwemi”. (Proe. 14, 34). 


Nacjenalizm więc, t. j. balwochwałcze ubóstwia- 
nie wlasnego narodu i wynikające z niega pogar. 
dzanie innemi narodami, jest glównym powodem 
zaćmienia chrzaścijańskiego sumienia narodowe- 
za. Matką nacjonalizinu jest samolnbna pycha, ta 
źródła grzechów przeciw milości | sprawiadiiwo- 
ści. Pod wpływem nacjonalizmu może nawet na- 
ród o szlachetnych tradyclach ułożyć sobie dla 
postępowania swojego program pełny samolub- 
stwa | niesprawiediiwości względem innych na- 
rodów, Ustanowla on sobie "jakoby odrebne pra- 
wa, niezgodne z wiecznemi prawami, glosi pięk- 
nie brzmiące hasła, które w gruncie rzeczy służę 
do tego, by omamlać sumienia ludzkie”. 


Rzecz znamienna, że żadne z „katołickich* pism 
hurżuazyjnych w Gdańsku nie umieściło Hstu pa- 
sterskiego! Uczyniła to ledymie socjalistyczna — 
„Danziger Volkszettnng", podkreślając, że gdańscy 
socjał:ści piszą się na ów pasterski list w całej je- 
go osnowie | wyrażają radość, że biskup katolicki 
zdobył sle na odwagę potępienia szkadliwej dzia- 
łalności i polityki nacjonałistów gdańskich. Co wię- 
cej, bratnl nasz organ gdańsk stwierdził, że list 
pasterski biskupa O'Rourkego mógłby być ozdobą 
każdej gazety socjalistycznej jako artyku! wstep- 
ny. 

U nas księża mają Inne zmartwienia... Kłopoczą 
się, jalde tańce są moralne, a jakie nie; jak dluga 
ma być sukłenka damska | z jakiego materjalu 
zrobiona. Nad tem rozwodzą się listy pasterski»! 
A polityka? O. polityka — zdamem naszego kie 
ru — kościołowi nic nje zaszkodzi. Wszakże za- 
ptwnia ksiądz poseł Sobczyńsk*: 

Jeśli kto mówi, że religja katolicka z nacjona- 
lizmem pogodzić się nle da — błądzi. Dabro na- 
rodu | dobro kościoła traktowane być mosi wla- 
ścłwłe, a nie może być wtedy mowy o tak zwa- 
nej „herezji nacjonallstycznej". Tel herezji wro- 
gowle chcą dopatrzeć się w Związku Ludowo- 
Narodowym. Wszelaka kłamliwe zarzuty, robłone 
temu stronnictwu wybitnie katolickiertu rozbijają 
się o twardą wymowę jego codziennych, za wszel- 
kie śwladectwo starczających wysiłków dla do- 
bra Kościoła podejmowanych... Można powiedzieć, 
że lo strormictwa, Jak zadne |nne, doktrynie chrze. 
ścijańskiej lest bliskie. W tej walce (lewicy z pra. 
wicą) katolik ne hędzie mógł stać na uboczu, nie 
pomoga też wolania, aby kapłan pozostał w ko- 
śclele | nie mieszał sie do polityki... W obronie 
Kościoła (7) adchodzi czas, że nakazem religij- 
nym jest stanąć do walki, wejść do polityki I opo- 
wiedzieć glę za tym obozem politycznym, który 
każdemu katolfkowi rozeznać bedzie bardzo a- 
two. 

My wolimy wierzyć blskugowi O'Ronrkemu, 
niż kslędzu Sobczyńskiemu. Ksiądz Sobczyński 
twierdzi. że biskup O'Rourke błądzi? — A bisknp 
O'Rourke stw'erdza, że ksiądz Sobczyński ma za- 
ćrilone sumienie chrześcijańskie że szorzy dok- 
trynę „n'asprawiedirwą 1 bezbożną". 


Adwokat D: Marceli Birnbaum 


przeniósł kancalarją na 
w Krakowla, ul. Kanonicza 16. — Tal 4668. 
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BORYS PILNIAK 


Zabójstwa Komandarma” 


OPOWIEŚĆ NIEZAGASŁEGO KSIĘŻYCA 
(Z rosyjsklego przełożyła H. P.) 


WSTEP 
u 

„Opowieść niezagasiezo księżyca „ma — „prócz 
walorów literackich — swoją historię. Była wy- 
drukowana poraz pierwszy w moskiewskim mie- 
sięczniku „Nowyj Mir“. Jeszcze przed ukazaniem 
się jej w druku rozeszła się nogloska w literac- 
kkh sierach Moskwy, Że Borys Pilniak napisał 
utwór, w którym przejrzyście opisał okoliczności, 
Komandarma Frunzego. pono na rozkaz wyższej 
wladzy zatrutego chloroformem. 

We wstępie do swel noweli, zadedykowanej 
zresztą redaktorowi pisma „Krasnaja Now", Wa- 
ronskiemu, uważał Pilniak za wskazane zaznaczyć, 
iż bohater jego Qawryłow nie ma nie wspólnego 
z Frunzem i że przeto nie należy przeprowadzać 
analogii między śmiercią Komandarma ł bohatera 
nowel. 

Uwaga ta wywołała wręcz przeciwny skutek. 
Przedewszystkiem nadesłał list do redakcji sam 
Woronski, oświadczaląc, że dedykacji nie przyj- 
mie, gdyż nowela ta „wzbudza w czytelniku prze- 
konanie, że okoliczności, w których zmarł koman- 
darm - bohater noweli — odpow adają istotnym o- 
kolicznośdom i faktom, towarzyszącym Śmierci 


*) Skrót — Kamendant armil. 


tow. Frunzego, co jest niecnem oszczerstwem na 
naszą partię”. 

W następnym numerze redakcja pisma „Nowyi 
Mr“ oświadczyła. że umieszczenie nowell Piin a- 
ka było „wielkim | oczywistym blędem". W koń- 
cu na rozkaz Q. P. U.*) numer pisma z nowela Pil- 
niaka został skonfiskowany, mimo iż wydawcą 
miesięcznika są oficjalne moskiewskie „Izwiestja”. 
a redaktorem — sam komisarz oświaty Łunaczar- 
ski. = . 4 

ROZDZIAŁ PIERWSZY 

O świcie zaczęły gw zdać nad miastem gwizdki 
fabryczne. Po uliczkach wlokły się jeszcze szare 
opary mgły. rasztki nocy i przymrozku ustępowa- 
ly zwolna brzeskowi dnia — zapowiadały dzień 
ułewesoły, szary mroźny. O godzinie tel maszy- 
my rotacyjne drukarń wyrzucały ostatnie płachty 
gazet i z administracyj rozbiegli się wkrótce po 
ulicach chłopcy z plikam| gazet; ten i ów na pr- 
stych rogach ullc wykrzykiwa! na cale gardło tak, 
Jak krzyczeć będzie przez dzień cały: 

— Rewolucja w Chinach! Przyjazd Komandar- 
ma QGawryłowa! Choroba Komandarma! 

I o godzinie tei przybył na dworzec pociąg. Za- 
trzymał się tam, gdzie stają pociagi z południa. 
Był to pociąg nadzwyczajny; na końcu jego błysz- 
czała szaro - błękitna salonka, milcząca, z wartą 
na stopniach, z opuszczonemi roletami za lustrza- 
nemi taflami szyb. Pociąg przyszedł z otchłani 
czarnej nocy. Od pól, które lekkamyślnie przeku- 
laly lato i teraz zmą Śnieg je — ogołocone — si- 
wizną przyprószy. Pociąg wpełzi pod sklepienie 


*) policja polityczna. dawna czerezwyczajka. 


dworca | powoli, bez hałasu, stanął ne bocznym 
torze. Peron był pusty. Przy drzwiach, zapewne 
przypadkowo stały wzmocnione posterunki milicił 
z zielonem, naszywkami, Trzej wojskowi z sze- 
wronami na rękawach udali się do salonki. Warta 
salitowala, a wojskowi zatrzymali słę przed wa- 
zonem. Wartownik szepnął coś do wnętrza, cl zaś 
weszli na stopnie | zniknęli za portjerą. W wagonie 
blysnęła światło elektryczne. Dwaj wojskowi = 
monterzy — zakrzątnęli się koło wagonu I pod skle 
pieniem dworca przeciagali druty telefoniczne do 
wagonu. Podszedł jeszcze do wagonu człowiek 
w iesiennem wyszarzałem palcie í w miestosownej 
o tej porze roku futrzanej czapie. Człowiek ten 
nikogo nie salntowa! 1 jego również nie sulutowa- 
no. Powiedział: 

— Pownedzcie Nikołajowi Iwanowiczowi że 
przyszedł Popow. 

Krasnoarmiejec spojrzał powoli, obejrzał .Popo- 
wa, zauważył jego znoszone trzewiki i powoli 
odpowiedział: 

— Towarzysz Komandarm jeszcze nie wstał. 

Popow uśmiechnął się przyjaźnie do Krasnoar- 
miejea, przeszedł jakoś na ty i przyjaźnie powie- 
dzial: 


— No. bratku, marsz, marsz, powiedz mu, ża 
przyszedł, wważasz, Popow. 

Krasnoarmiejec poszedł, wrócił. Popow wlazl do 
wagonu. — W salonie panowała jeszcze noc: ro- 
lety byly spuszczone. Na stole tuż obok lampy 
leżała otwarta książka | obok nie] talerz z resztka- 
mi manny, a za kaszką otwarta ładownica z rze- 
mieniem wijącym się nakształt Żmiji. Na drugim 
końcu stołu stały odkorkowane butelki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Największe, najtańsze 


źródło zakupu 
Przegląd prasy 


(ieometrja | arytmetyka wyhorcza pana prolesora 

Giąbidstiego. — Słsbość i tchórzostwo prawicy. -— 

Czem się szczyc] warszawski klub myśliwski? — 
Dokument hańby. 

Ciętą odprawę panu profesorowi Głąbińskiemu, 
którego ..pomystowość* wyborczą omówiliśmy we 
wczorajszym artykule wstęrmym „Naprzodu”, — 
daje także feljetonista warszawskiej „Epoki* pan 
Widz: 

W dotychczasowych projektach zmian ordyna- 
cli wyborczej buduje się syste zludzeń, system 
oszukiwania samych siebie lub oszukiwania im- 
nych. 

Powie się naprzyklad: niech będzie mniej po- 
słów. Ta się spodoba. Iluż to pomyśli, że w mniej 
siem zgromadzeni praca ustawodawcza może 
być sprawniejsza. | na tym wniosku, zasadniczo 
słusznym. poprzestaną, nie myśląc już, w jakl to 
sposób będzie się Ilość posłów zmniejszała. A 
sposób lest prosty: przez podniesienie „dzielni- 
ka“ zmniejszyć ilość posłów wrogiego obozu. Oto 
jeden z setak przykładów, przytoczonych przez 
„Rakotnika”: okręg Warszawa — podmiejska (Ra- 
dzymin, Mińsk—Mazowiecki), wszystkich manda- 
tów 5, z czego 1 socjalistyczny, 4 — Zw. Ludowo 
Narod. Sacjaliści otrzymali 14.000 głosów, Zw. 
Lud'Nar. 75.000. Podnieśmy dzielnik dwukrotnie 
lub chociażby znacznie mniej i mandat sacjali- 
styczny znika. | tak w szeregu okręgów, wsze- 
dzie tam, gdzie przecjwnik jest w mniejszości, 
bowiem obecnie, — na calym obszarze państwa 
mnłejszom! grupami rozsiany przy emawiedliwej 

i demokratyczaej ordynacji wychodzi z wybo- 
rów, jako siła Hościowo poważna. 

Układ sil społecznych zmienił się od czasu ostat- 
nich wyborów. Parlament oddałił się tem samem 
od rzeczywistośc. Wpływy stronnictw reakcvi- 
nych zmałaty. Powiększył się stan posiadania le- 
WEY. Nikt nie wątpi, że wybory nowe przeprowa- 
dzone na podstawie tej samej ordynacji wyborczej 
dałyby inny obraz reprezentacji społeczeństwa w 
Sejmie i Senacie niź obecnie. Więcej socjalistów, 
mnlej endekiw — to jest pewne. 

Dlatego właśnie kluby najliczebniejsze obecnie, 
z emdecją na cześe, pragnąc utrzymać dotychcza- 
sowy stan posladania układają nowa geometrię | 
wowa arytmetykę wyborczą! Od czegóż hasla mile 
hrzmiące w uszach obywateli — jak: zmniejszyć 
liczbę posłów! Padnieść pozlom 'ntelektualny Sej- 
mu | t. d. 

Czy chodzi o poziom intelekiuałnv parlamentu? 
Na to odpowiedź: klub sejmowy PPS sklada tie 
w znucznej większości z ludzi o uniwersytecklem 
wykształceniu, tzem żaden inny klub poszczycić 
sie nia może. Tak właśnie wyglada przedstawi- 
cłelstwn klasy robotniczej. nie mieszczaństwa, nie 
przemyslu. nie kapitału. Ma to swoją wymowę... 
Nikt też nie dowiedzie, ża klub socjalistyczny re- 
prezentuje niższy poziom moralny, niż ime. 

Bardzo słusznie | bardzo trafnle. Godziny się 
także w zupełności z końcowym wywodem fełje- 
tonisty „.Epokt”. Jest tak właśnie jak powiedział: 

Antydemakratyczne projekty ordynacji wybor- 
Cze] są wysuwane przez tych. klórych mie stać 
na wzmożenie swoich rzeczywistych wplywów 
w społeczoństwie, są tedy legitymacją Ich slabo- 
ści I tchórzostwa 


„Robotnik“ wykrył istne curiosum, które słusz- 
nie nazywa dokumentem hańhy. Jest nim wytwor- 
ne wydawnictwo warszawskiego klubu myśllu - 
skłego (kasyno obszarniczo-szlacheckie), zawiera- 
iące sps członków tej arystokratycznej instytucji. 
W spisie na pierwszej stronie figurnią nazwiska 
członków honorowych klubu: 

Ferdynand Foch marszałek, Piotr Krasliski kra- 
bia, Zdzisław Lubomski ksiażę, Mfkułaj Mikoła- 
Jewicz, J. C. W., Wojciech Trąmpczyński, mar- 
szalek Senatu. 

Wyraźnie czarno na białem: Mkołaj Mikołaje- 
wlcz z dodatkiem JCW — Jego Cesarska Wyso- 
kość... Spis ten wydany został w roku 1927, czyll 
w dziewięć lat po powstaniu niepodległej Rzeczy- 
nospoliie]j Polskie]... 

Panawice z klubu myśliwskiego, którzy za cza- 
sów niewoli lizał posłusznie buty najeźdźców, rie 
moga się snać oduczyć swoich arystokratycznych 
inamier i uważają wciąż jeszcze za zaszczyt towa- 
rzystwo . wielkich książąt", — skoro się szczycą 
członkostwem honorowem „wiełkiego księcia" Mi- 
kolaja Mikołajewicza... 

Istotnie — doku nent hańby. 


W nowościach jak: Rypse, Welury, Plusze, Welwaty, 
Wełny, Sukna, Kamgarny na płaszcze, Koaljumy, Suknie 
Ina ubrania męskie. Fianale, Barchany, Zeliry, Plótna, 
Dymki, Waypy i Oksfardy. Kapy, Kołdry, Koce i Firan- 
kl. Creppe de Chine, Fulary, Tatty, Creppe, Marokain itd. 
Największy wybór płócien żyrardowskich po ce- 
nach iabrycznych. 1283 


30-1ecie poselskie 
tow. ignacego Daszyńskiego 


W dalszym ciągu nadeszły następujące depesze 
gratulacyjne: 

Warszawa. Z okazji jubileuszu trzydziestoletniej 
pracy parlamentarnej przesyłam najlepsze życze- 
nia dalszej jak najdłuższej, równie owocnej pracy 


dla dobra kraju Minister Jurkiewicz. 


Warszawa. Wodzowi proletariatu polskiego ży- 
czenia długich Jat dalszej owocnej pracy dla so- 
cjalizmu, przesyła 

Redzkcja „Robotnika”. 


Warszawa. Z okazji trzydziestolecia działalno- 
ści poselskiej serdeczne życzenia dalszej owocnej 
pracy przesyłają pracownicy redakcji i adrninistra- 
cji tygodnika „Pobudka“. 


Warszawa. Bardzo serdeczne życzenia długich 


lat dalszej pracy. 
Zwłązek parlamentarny polskich socjajlstów. 


Warszawa. Wodzowi walczącego ludu pracują- 
cego w rocznicę 30-letniej Jego pracy parlamen- 
tarnej śle najwyższe uznanie. 

Centralny Wydział Kobiecy PPS. 


Warszawa. Wychowawcy całego socjalistyczne- 
ga pokolenia. towarzyszowi Daszyńskiemu serde- 
czne życzenia | wyrazy czci 

Zygmunt Płotrowski. 

Warszawa, Wiełkiemu bojownikowi o zwycię- 


stwo idealów demokracji serdeczne życzenia prze- 
syła Artur Śliwiński. 


Warszawa. Pelni podziwu i czci dla talentu i ol- 
brzymiej pracy oddanej proletarjatowi polskiemu, 
przesyłamy najserdeczniejsze życzenia długich Je- 
Szcze lat owocnej pracy 


Senatorowie: Limanowski, Kopciński, 
Englisch, Kłuszyńska, Siedlecki, Jarmu- 
towicz. 


Okręgowy Komitet robolniczy we Lwowie za- 
syła kochanemu wodzowi polskiego proletariatu 
wyrazy hołdu i podzięki za lata pracy poświęconej 
spełnianiu wielkich zasad socjalistycznych, Lwow- 
scy robotnicy żywią dla Wys uczucia gorące, oży- 
wione wspomnieniami lat, kiedy rozpoczynaliście 
swoją działalność polityczną na lwowskim terenie. 

Prezydium OKR. Szczyrek, Skatak. 


Tarnów. Czcigodnemu twórcy + przodowników: 
polskiego socjalizmu wyrazy hołdu z życzeniami 
długiej owocnej pracy przesyła klasa robotnicza 
Tarnowa. Komitet PPS. 


Nowy Sącz. Zorganizowani robotnicy w Nowym 
Sączu zasylają nestorowi parlatnietarnemu polskiej 
partji socjalistycznej, posłowi tow. Ignacemu Da- 
szyńskiemu życzenia jak najdluższego życia i zdro- 
wia w walkach politycznych prołetariatu polskie- 
go. Wiwat! Niech żyje PPS! 

Edw. Baun, Franc. Bielat, Tkacz, Wdo- 
wieki, Ligeza, Rynlewicz, Zaczek, Olń- 
skl, Mendiarski, Michalik, Stan. Bein. 


Przemyśl, Czcigodneniu wodzowi proletarjatu 
palskiego i niestrudzoneniu bojownikowi o socja- 
lizm tow. Ignacemu Daszyńskicmu serdeczne ży- 
czenia i wyrazy czci i szacunku z*okazii 30-lecia 
posłowania przesyła. 

Okręgowy Komitet PPS Przemyśl. 


Łódź. Długich lat owocnej pracy dla idei i zwy- 
cięstwa socjalizmu życzy posłowi tow. Daszyń- 
skiemu. Łódzki oddział TUR. 

Włocławski OKR PPS przesyła wodzowi prole- 
tariatu polskiego, trybunowi łudowemu. towarzy- 
szowi posłowi Daszyńskiemu wyrazy czci i uzna- 
nia Kossobudzki, Piotrowski, Heltman. 


Nadto nadszedł z Clirzanowa list następujący: 
Czcigodny Towarzyszu Daszyński! 

Niech i mnie będzie wolno mojemu bardzo za- 
służonemu nauczycielowi socjalizmu i walki a nie- 
podległość Polski w tak doniosłą rocznicę pracy 
i zwycięstwa prawdy nad kłamstwem, które aż 
do dni Waszego budzenia szərokicli rzesz robot- 
niczych ciążyło nad proletariatem polskim, zło- 
żyć moje osobiste i w imieniu „Centralnego Związ- 

| ku Górników w Polsce", którego jestem prezesem, 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD, 


Kraków, ulica Fiarjańska 44, i p., Tel. 533 
tut przy Brama Fiorjańskiej 
Uwaga na adres. Dla Kółak adlicza alą rabat. 


4022000994 


jaknajserdecznicisze podziękowanie za Wasz szcze- 
Ty zapał 1 ofiarność, z jaką uddaliśce swe zdał- 
ności na pożytek calej klasy pracującej, a w szcze- 
gólności w dużej mierze na pożytek połskich gór= 
rików. Zasyłam jaknajserdecznicisze życzenia, aże- 
byścic wśród nas jeszcze jak najdłużej cieszyli się 
zdrowiem. pracowali i zagrzewali nas do owoc- 
ne pracy dla dobra klasy pracującej i socjalizmu. 
Proszę uprzejmic przyjąć tych kilka szczerych 
słów jako od swojego wiernego ze szkoły socja- 
listycznej ucznia. 
Z pozdrowieniem Wasz życzliwy 
1. Papuga, 


sn 
Kielich szampana 
i szklanka esencji octowej 
Z kroniki „Robolnika”: 

Z BRAKU PRACY I ŚRODKÓW DO ŁY- 
CIA. 18-letni Henryk Szponko otruł się esen- 
cją actową. Młodocianego desperata przewie- 
ziono na Pelc nę, skąd pogotowie przewio- 
zło go do szpiffla Przemienia Pańskicgo. — 


Przyczyna rozpaczliwego kroku — brak pracy 
i środków do życia. 
Z kroniki „Epoki”: 

375 ZABAW odbyło się w Warszawie w 
ostatnim karnawale. Ogólna frekwencja wy- 
niosła 58,000 osób, Tytułem podatku od bille- 
tów do kasy miejskiej wpłynęło 31.000 zi. Są 
to dane zebrane przez wydział finansowo- 
podatkowy magistratu. 


Karnawał liczył w tym roku 66 dni, czyli że co« 
dziennie bawiło się w Warszawie ua balach, re- 
dutach i rautach przeciętnic 1000 osób. 

W tym samym karnawałowym okresie liczha 
samobójstw w temże stałeczuem mieście Warsza- 
wie dochodziła do 10 dzienule. 


Nigdy jeszcze nie widziano takich tłumów sytej, 
beziroskiej burżuazji w kawiarniach, dancingach 
i salach balowych — jak w tym roku. Nigdy lc- 
szcze żniwo śmierci samobójczej nie było tak ub- 
fite jak w tych czasach, W roku 1926 w Warsza- 
wie ponad 1200 osób popełniło samobójstwo. Po- 
łowę samobójstw stanowiły kobiety. W stosunku 
do roku 1923 liczba samobójstw wzrosia o 30%, 
w stosunku do roku 1925 o 10%. * i 

Straszny to obraz, Warszawa dancingów i War- 
szawa samobójstw... Przerażająco jednostajną sta- 
je się ta rubryka samobójstw w dziennikach. Nie- 
mal każda notatka mówi: popełnił samobójstwo 
przez otrucie się esencją octową (najtańszy śro- 
dek pozbawienia się życia). Niemał każda noiat- 
ka mówi: przyczyna — brak pracy i środków do. 
Życia. 

Straszny ło obraz!... 

—000— 


Wyrwał się jak... „Głos Narodu“ 


Ciekawym faktem jest prowadzenie przez p. 
Matyasika w „Głosie Narodu“ innej calkiem poh- 
tyki od polityki Chadecji. W tym samym numerze 
zamieszcza wiadomość o ucliwaleniu wniosku cha- 
deckiego w komisji konstytucyjnej i artykuł bro- 
niący gorąco obalonego tym wnioskiem projektu 
tworzenia kurji narodowościowych na kresach 
wschodniej. 

P. Matyasik uważałby zapewnienie Polakom 
4% mandalów na Wołyniu, a więc tam, gdzie ich 
dotąd nic mieli za fakt działający uspakaląco na 
Ukraińców i co gorsza on „katolik* śmie prze- 
czyć, że nie wywołałoby to zaognienia na kre- 
sach. 

Panie Matyasiku, kto „Świadomie fałszuje sy- 
tuację"2 Kto boi się wziąć ka siebic odpowiedzial- 
ność za taktykę scjmowa swych posłów? Odpo- 
wiada pan, ale z pikanterją nacjonalistyczną! 

Jak pogodzić te dwa zdania tego samego nu- 
meru „Głosu Narodu": „Z chwilą utworzenia 
dwóch kuryj..* Zdame to wskazuje, że utworzyć 
chciał p. Głąbiński kurje, a zdanie „grupy naro- 
dowościowe w projckcic p. Głąbińskiego nie są 
; systemem kurialnym, b: wskazuje na coś wręcz 
| przeciwnego. Ciekawiśmy! 


. 
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 


W niedzielę 13 marca a godz. 10 rano odbędzie 
się w saji Teatru popularnego „Nowości” w Kra- 
kowie przy ulicy Rajskiej 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


z porządkiem dziennym: 


Sytuacja polityczna 1 gospodarcza, 
Reterencl: 
tow.: poseł Ignacy Daszyński 
posel m. Warszawy Rajmond Jaworawski 
i poset Dr. Zygmunt Marek. 


Towarzysze! Towarzyszki! Dlugotrwaje bezro- 
bocie wyniszcza klasę robotniczą, niskie zarobki, 
nędza mieszkaniowa i niepewność jutra jest udzia- 
lem ludu pracującego. Reakcja dąży do odebrania 
ludowi krwawo zdobytych praw, do zniszczenia 
8-godzinnego dnia pracy, do ukrócenia praw poll- 
tycznych! 

Nie możemy do tego dopuścić! Broniąc twazdo 
osiągniętych Już zdobyczy, musimy uzyskać ubez- 
leczenie na starość, na wydsłiek niezdolności do 
pracy, ubezpieczenie wdów T sierót! 

Musimy wolać o pracę dla hezrobcznych, a 
chieb dla glodnych! Samorząd miejski wymaga 
bezzwłocznej reformy prawa wyborczego; w miej- 
sce krzywdzących lud kurji musi przyjść po- 
wszechne, równe | stosunkowe prawo wyborcze 
do gminy! 

Towarzysze! Towarzyszki! Przybądźcie maso- 
wo, demonstrujcie na rzecz żądań klasy robotni- 
EM 


CA, 


Krakowska Rada Robotnicza PPS. 
Rada Zwlązków Zawodowych. 


Czerwone światła 


CZEGO CHCA ! JAK PRACUJĄ SOCJALIŚCI? 
Nie było może nigdy chwili bardziej odpowied- 

niej niż obecnie, aby ogółowi polskiej klasy pra- 

cujące| przypomnieć cele 1 zadania socjalizmu. 

Okres rządów pomajowych wniósł bowiem ta- 
kie zamieszanie pojęć w najszersze warstwy spo- 
łeczeństwa, że wyraźne wykreślenie drogi, którą 
idzie polska kMsa robotnicza stało się rzeczą nle 
«cierpiącą zwłoki. Z jednej strony usiłowana rządu 
zmierzające do rozbicia Jedności robotniczej, z dru- 
zlej odświeżone apetyty reakcii — oto sytuacja, w 
której się znalazł polski proletariat, po t. zw. re- 
"wolucji majowej. W sytuacji tej — jak zaznaczy- 
liśmy na początku hyło rzeczą niezbędną przy- 
pomnienie klasie robotniczej jej programu, tak jak 
niczbędnem jest w noc ciemną znaczenie drogi 
światłem latarni. 

Taką latarnią, takim drogowskazem chce być i 
będzie dla czulącego się socjalistą robotnika, gro- 
szowa broszurka wydana nakładen Rady woje- 
wódzkiej PPS w Krakowie, pod tytułem: „Czego 
chcą 1 lak pracują socjaliści”, 

Broszurka wydana w pięknej szacie zewnętrz- 
nej poprzedzona jest przedmową tow. posła dra 
Emlia Bobrowsk'ego i zawiera program, oraz sta- 
tut organizacyjny polsklej partji socjallstycznej. 

Z broszurką tą powinien się zapoznać każdy 
bez wyjątku robotnik, gdyż — jak słusznie pisze 
w swej przedrnowie tow. Bobrowski — 

„me wystarczy uczęszczać na zgromadzenia, — 
zlosowa: na kandydatów socjalistycznych, płacić 
podatek partyjny, prenumerować, czytać pisma 
partylne itp, trzeba, by każdy zorganizowany w 
PPS robotnik stal się dzlalaczem, propagatorem 
idei, hy sam umiał ponczać Innych o Istocie, celu 
i drogach Socjallzmu I o programie PPS, by znal 
łarmy organizacyjna, by zdobywał nowych wy- 
znawców, hy jednal nowych członków dia Farili, 
hy dabra nowinę socjalistyczną szerzył w mieście 

| na wal. 

Tę pracę właśnie ułatwi znakomicie omawtana 
przez nas broszurka. Dlatego też bez zwłoki po- 
wluni się w nią zaopatrzeć wszyscy towarzysze, 
którym rozwój socializmu leży szczerze na ser- 
cu. Zamówienie z prowincji sklerowywać na 


adres: Tow. Zygmunt Kiemensiewicz, Kraków, ul. | 


Batorego 5. Pozatem da nabyc'a w hibljotece ro- 
boiniczej i w Radzie Robotniczej, w. Dunaja waskie- 
go 5, II p. 


Radlo przestae być luksusem 
2 obwilą. gdy ożywasz tanle] słochswki którą jesi słuchawka 


„TELAKU* 


przytem zalaty jak lekkość 170 gramów) “l 
trwalość | czułość, — Do nabycia w każdym więk» «| 
szym handlu radjowym po cenia zł. 16 za sztukę „ 

w wykonaniu czarnem lub bronzowem. 832 


Z ruchu młodzieży 


-g- 
ZLOT MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Niedawno zamieściliśmy obszerny artykuł o ma- 
jącym się odbyć w Warszawie w dnlach 5 1 6-20 
czerwca (Zlelone Świątki) wielkim Ogólnopolskim 
Zlocie Młodzieży Robotniczej, Dniu Sportu Robot- 
niczego. 

Zlot ten ma być, jak wiadomo przeglądem sił 
zorganizowanej pod Czerwonym Sztandarem mlo- 
dzieży, propagandą socjalizmu wśród młodych 
pioletarjnszy i zacięłą do dalszej pracy nad roz- 
wojem ruchu socjalistycznego młodocianych. 

Dziś podajeiny projektowany program Zlotu: 

Dnia 5-go czerwca przedpol. a godzinie B-ej — 
śniadanie ; uroczyste otwarcie Zlotu, 9—12 zwie- 
dzanie masta | zawody lekkoatletyczne; po połu- 


dniu: 12—1 obiad, 2—4 zawody pływackie na Wi- 
4le, 5—7 akademia młodzieży, 8—10 kolacja, zwie- 
dzanie obozu przez gości, 10—12 pochód z pocho- 
dalami na plac Teatralny i powrót da obozu. — 
f-go czerwca przedpołudniem: godz. 7 pobudka. 
1—8 śmiadan e, 8—10 czas wolny, zabawy i zawo- 
dy lekkoatletyczne, 10—11 przemarsz do teatru, 
11—1 przedstawieme; po poludniu 1—2 powrót, 
2—3 obiad, 34 czas wolny, 4—6 popisy otgani- 
zacyj miejscowych, (chóry, drużyny gknnastyczne 
zespoły muzyczne itd.), 6—8 zawody piłki nożnej, 
9 — pożegnanie Zjazdu. 

Poza tem przewidzany Jest kolarski wyścig 
sztafetowy na przestrzeni Kraków— Warszawa. 

Uczestnicy zlotu będą mieszkać wspólnie w na- 
miotach na boisku „Skry“ (płac Nędzy) w War- 
szawle. Kosztą pobytu, mieszkania, jedzenia, wy- 
nosić będę około 7 zł. od osoby. Uzyskane będą 
zniżki kolejowe. Organizacje młodzieży, komitety 
partyjne, Oddziały TUR, winny czynić przygoto- 
wanła do Zlotu: zbierać pieniądze, przygotowy- 
wać swe zespoły do popisów | zawodów. Każda 
miejscowość winna przysłać jaknajwiększą ilość 
towarzyszów ma Zlot. 

Organizacje winny Jaknajszybciej zawiadomić 
Komitet Centralny Organizacji Młodzieży Tow. 
Uniw. Rob. (Warszawa, ul. Warecka 7), ilu towa- 
rzyszów przyjedzie z dane| miejscowości na Zlot 
iz czem wystąpią na Zlocie. 


NA RATY! 


mrm — najtania| tylko 


Kraków, Grodzka 3. | piętro 
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VANDERVELDE O NOWEM POKOLENIU 
RONOTNICZEM 


Tow. Vandervelde, przywódca socjalistów bel- 
giiskich, mimo swych 60 lat nie strącił swe] sym- 
patji dla młodzłeży i nie przyłączy! się do szere- 
gów tych, którzy wszystko co dobre widzą w 
przeszłości, a wtzystka co złe w czasach obec- 
nych. Klub sportowy młodzieży robotniczej za- 
prosił go na niedzielę 27 lutego da Leodjum, gdzie 
odbywaly się zawody atletyczne między belzii- 
skimi a n emieckimi sportowcami robotniczyni. 
Vandervelde przybył i wygłosii do zebranej mo- 
dzieży mowę, w której przytoczył wspomnienia 
z swej młodości. Robotnicy byli tedy duchowo i 
cieleśnie słabi i bezsilni. Dziś jest lepiej. Ale aby 
dziś było lepiej, musteli Wasi ojcowie w drodze 
dlugich | wytrwałych borykań zdobyć powszechne 
prawo wyborcze, wolność organizowania się, a 
przedewszystkiem B godzinny dzień pracy. Wy 
dziś 2 niego korzystacie, z 8-godzinnego dnia pra- 
cy! Każdy zamach na tę zdobycz jest wyzwaniem 
dla całej klasy robotniczej. Czyż to nia 8-godzia. 
ny dzień pracy otworzył robotnikom wrofa do rs- 
dości życia? On pozwala młodym robotnikom roz- 
what się duchowo t cieleśnie! Trzeba dziś starać 
Się, by być młodzieńcem silnym, który ze swej 
fizycznej siły czerpie energie do pracy. Dlatego 
trzeba popierać kluby sportowe młodzeży robot- 
niczej. Ale — nadmienia niejeden — ta praca spor- 
towa odwodzi młodzież od poważniejszych dążeń. 
Dawniej było więcej idealizmu. Vandervelde w to 
nie wierzy. To słarcze zrzędzenie, mówi on, te 
opowiadania, że przed 40 laty młodzież więcej 
wartała niż dzisłaj. Tu przytacza tow. Vandervel- 
de szercg wspomnień ze swej młodości. Za jego 
młodośc! było na uniwersytecie w Brukseli wszy- 
stkicgo razem $ studentów socjalistów. Jeden z 
profesorów spotkawszy matką Vanderveklego po- 
wiedział jej: „Pani syn wstąpił da studentów so- 
cjalistycznych. To jest dopiero hołotal* Porównu- 
jąc więc młodzież dzislejszą z wczorajszą, powia- 
da Vandervelde, patrzę w przyszłość z oluchą, 
A wkońcu wzywa młodzież robotniczą, zdrową 
na ciele 1 duchu, by stala na straży, bo złe wiatry 
hulają po świecie i moglyby rozżarzyć nowy ogień 
wojny. Dlatego dzisiejsza młodzież mus! stauąć W 
plerwszych szeregach kowali pokoju. 

Vandervelde mimo swego wieku jest niezwykle 
śwleży | mimo całej pracy, którą sprawuje, jako 
minister spraw zagranicznych, zajmuje się tylu 
rzeczami (zwłaszcza nauką, którą kocha ponad 
wszystko), że nie ustępuje w niczeni tej młodzie- 
ży, która urządziła mu owacyjne przyjęcie. Ma 
lej całą świeżość | le] optymizm, a ponadto 40 lat 


bogatych doświadczeń, 
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25 LAT „VOLKSSTIMME* BIELSKIEJ 


W piątek ukazał się Jubileuszowy numer „Volls= 
stimme“, organu niemieckichasocjallstów na Ślą- 
ską cieszyńskim. „Vołksstimme”* obchodzi jubi- 
leusz 25-letniego istalenia. Numer jubileuszowy ma 
objętość 14 stronic, nadto 8 stronic dodatku ilu- 
strowanego, | zawiera treść poświęconą przeważ- 
nie wspomnieniom z pierwszych lat ruchu socjali- 
stycznego na terenie okregu bielskiego. Szczegól- 
nie ciekawy jest opis pierwszej manifestacji mię: 
dzynarodowej w Bielsku w roku 1910, z okazji 
20-lecia ruchu robotniczego w tem mieście. Na ma- 
nitestacii te] przemawiał owacyjnie witany tow. 
Daszyński, który powiedział między innemi: „Ro- 
botnicy polscy į niemleccy nauczył się nawzajem 
cenić i rozumieć, i walczą teraz razem przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi: kapitalizmowi. Ro- 
botnlcy Bielska-Białej dają nam śŚwietlany przy- 
kład, że Jest możliwą solidarna walka dwóch na- 
rodów przeciw wyzyskowi kapitalizmu”. Gorące 
oklaskł towarzyszyły tym słowom. 

W artykule wstępnym zaznacza redakcja: „Za- 
mykamy 25 lat pracy z przekonaniem, że „Volka- 
stimme“, to najstarsze niemieckie plsmo socjali- 
styczne w Polsce, z podniesionem czołem może 
spoglądać na swą przeszlość — z silnem posta- 
nowieniem, nie cofać się przed trudem | ofiarami 
w dalszej służbie dla. słusznej sprawy robotniczej. 
Pragniemy, by „Volksstimme”, która ujrzała świa- 
tlo dzienne w jutrzence naszego ruchu robotnicze- 
go, mogła jeszcze witać wzbicie: się w górę so- 
cjalistycznego słońca". 

Obecnym redaktorem „Volksstlnrme" jest tow. 
Johann Lukas, przy żywej współpracy tow. dra 
Qlucksmanna. Bratniems pismu życzy „Naprzód” 
jak największego rozwoju, dla dobra niemieckiej 
klasy robotniczej w Polsce, z którą proletarjat pol- 
ski pragnie jak najściślej współdziałać w dalszej 
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RADIO! RADIO! RADIO! 

Detektory dls odbioru stacji miejscowej, aparaly lampowe, 

głośniki, akumulatory, oraz wszelki sprzęt radjowy. Ła- 

dawanie akumulatorów, raparacje i przeróbki sprzętu 

radjowego. Kwas ularczany do akumulatorów, hurtownie 
i detajlicznie — poleca najtantoj 


RADIOMOTOR 


= WYTWÓRNIA | SKŁAD RADIOSPRZĘTU == 
w, Maly Rynak 


prześląd społeczny 


ROK PRACY ORGANIZACYJ DRUKARSKICH 
W KRAKOWIE. 


W niedzielę 13 bm. odbędzie się walne zzroma- 
dzenie członków stowarzyszenia drukarzy, oraz 
związku zawodowego drukarzy w Krakowie. Z te- 
go powodu wydały organizacje drukarskie obszer- 
ne drukowane sprawozdanie. obrazujące calo- 
kształt ich rocznej działalnośc azdobione piękną 
fotograiją zmarlego niedawno nestora drukarzy 
krakowskich tow. senatora Leona Misiofka. 

Uzupełniają broszurkę sprawozdania z działa|- 
ności „Ogniska“, stowarzyszenia zapomogowcgo 

ac", stowarzyszenia emerytalnego „Si- 
Ja“, oraz stowarzyszenia personalu pomocniczego. 
Różmorodność stowarzyszeń ilustruje historyczny 
rozwój, niejako narastanie organizacji drukarskiej, 
Xdeowo bowiem jest ona jednolita i zawsze wystę- 
mte na zawnątrz jako zwaria całość. 

Sprawozdanie zawiera szereg ciekawych szcze- 
gółów o warunkach pracy w drukarstwia, stanie 
bezrobocia 1 siłe organizacji w roku 1926. Ze spra- 
wozdania tego wyjmujemy dane. odmoszące się 
do bezrobocia, jako najbardziej interesujące całą 
klasę robotniczą‘ Liczby podane w sprawozdaniu 
wskazują, że rok 1926 był dla drukarzy clęższym 
niż dwa luta poprzednie. Liczba bezrobotnych wa- 
hata się w Giągu roku od 124 do 69, przyczeni na- 
taży zaznaczyć, że najcięższe były mlesiące złmo- 
wa. Od lipca nastąpiła względna poprawa į nie- 
m AŚ ale staly spadek liczby bezrobotnych. 

O akci samopomocowej organizacji świadczy 
naglepsej cyłra 118.000 złotych, jakie w ciągu 1oku 
"rosiano bezrobotnym kolegom w formie zapomóg. 
Aby dać w krótkości obraz całokształtu akcji or- 
kanizacji drukarskiej nie można przemilczeć dzia- 
talności komisji kulturałno-oświatowej i biblioic- 
ła Także na tem polu rak 1926 zaznaczył się wy- 
hita pracą zarządu i całej organizacji. 


KŁAMSTWA ROZBIJACZY O ZWIĄZKU 
DRZEWNYM 


Jaką bromia walczą panowie z tak zwanej „le- 
«ńcy”, dowodzi artykuł w numerze 4 „Głosu Pra- 
cy", który od początku do końca jest zełgany. 
Oddzial warszawski Zw. robotników drzewnych, 
zostal zamknięty przez władze. To prawda. Ale 
właśme na skutek interwencji Centralnej Komisii 
Zw. Zaw. | Tad. Jaroszowskiego, który osobiście 
dal gwarancję za dalsze kierownictwo organizacji 
na m. Chłodnej, został lokal otwarty. Do czasu 
przeprowadzenia wyborów mianował Zarząd. gló- 
woy kierownikiem tow. Szczygielskiego. A więc 
me zarząd oddzialu, jak piszą ci rzekomi obrońcy 
Związku, lecz właśnie „ugodowcy“ z Zarządu 
złównego stworzyli na nowo placówkę dla robot- 
niczego ruchu zawodowego. Ordynarnem kiam- 
stwem jest. że stworzono sztuczną większość PPS 
w Zarządzie głównym. wykluczywszy 3 czlod- 
ków Zarządu; ani jeden czlonek Zarządu rie zo- 
stat wykluczony, tylko 1 członek komisji kontro- 
lmjącei Zresztą za wykluczonymi ze związiu rle- 
ma potrzeby kopii kruszyć, gdyż panowie ci „le- 
wicę* również zdradzali i poszli do domorosłych 
faszystów. O rozbiciu organizacji na Śląsku cie- 
szyńskim nic nam nic wiadomo, gdyż wszystkia 
oddziały wzorowo swe obowiązki spełniają. Żad- 
nego oddziału do tej chwili za polityczną dzialal- 
ność nie rozwiązano, chyba za postępowanie 
wbrew statutowi. O ile rrradykalne pisemko bę- 
dzie Jeszcze dalej kłanrać, nie będziemy odpowia- 
dać na iego brednie. 


KOBIETY W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 


W całym świecie jest 1,800.000 kobiet zorzani- 
zowanych zawodowo w Międzynarodówce am- 
Sterdarnskiej. Z tego przypada na Niemcy 763.000 
robotnic i 108.000 urzędn.. na Angle 295.000, na Au- 
strk 191.000, ną Czechy 61.000, na Betgję 50.000, na 
Danje 39.000. na Polske 36.000, na Szwecję 31.000, 
na Węgry 17.000, na Szwajcarię 13.000. na Holan- 
die 11.000, na Jugoslawię 2.500, na Łotwę 2.000 
i na Klaipede 300. Ponadto około 100.000 kobiet 
należy do związków zawodowych w Bułzarji, 
Francji, Włoszech. Luksemburgu, Palestynie, Ru- 
nmurjj, Hiszpanii, Kanadzie i Afryce południowej. 


WYRZUCENIE CZELADNIKÓW MASARSKICH 
Z JARMARKU W NOWYM TARGU 

W Nowym Targu jest pewna ilość czeladników 
inasarskich bez zalęcia. Majstrowie bowiem, któ- 
rych fu jest wielu, — nie potrzebują czeladzi, albo 
też za 12-godzinną i dłuższą nieraz pracę dają tak 
marną zaplałę. że ledwie starczy na ubranie. Był 
zaś w Nowym Targu dawny zwyczaj, że maj- 
strowie nie chcąc się largować i mordować sami, 
używali właśnie tych bez zajęcia czeladników do 
kupówania cieląt itd., dając im. zarobić po iakie 
3 złote na sztuce. Zdarzało się przytem, że nieraz 
kupowaliśmy ten towar taniej, niżby mi sami dla 
siebie to zrobić mogli. Dnia 3 marca przysz=dlszy 
na jarmark, byś coś uczciwie zarobić, zostaliśmy 
przez policję państwową wyproszeni z targowicy; 
policja powołała się na polecenie od starosty no- 
wotarskiego. Udalłśmy się zatem z prośbą do p. 
starosty, by pozwolił nam kupić chociaż po jednej 
Sztuce bydła dla siebie. Pan starosta zezwolił nam 
istotnie kupić po jednem cielątku dła naszych ro- 
dzin, ale oświadczył. że przez nas 1 kg. cielęciny 
kosztuje 3 złote. Ten zarzut jest niesluszny, gdyż 
musimy stwierdzić, że 1 kg. cielęciny w obzcnym 
sezanie, przy takiej podaży ciełąt, jak na Podhalu 
— nie powinien kosztować więcej jak 1'30 zł. wraz 
z podatkami, zaś majstrowic wykorzystując bli- 
skość Zakopanego i licznych kolonij sezonowych 
w powiecie, zarabiają 100 procent na czysto! 

A teraz kilka słów prawdy. W r. 1919 poszliśmy 
Jako ochotnicy na wojnę z bolszewikami, spodzie- 
wając się, że nasze państwo będzie najlepszą mat- 
ką dla ludu pracującego. Panowie majstrowie sie- 
dzieci w domu za piecem i zbijali majątki. Dóbr 
przez nas bronionych, używają dotąd spakoinie, a 
Swoich obrońców wyrzucają za ło z targowicy. 
Chcemy pracować uczciwie, ale nie pozwalają 
nam! Będziemy się musieli zarejestrować jako 
bezrobotni. aby państwo nas żywiło, a to wszy- 
stko przez nadinierną zachłanność majstrów, któ- 
rzy chcą zarahiać za wiele! Lub też będą nas mu- 
siell żywić majstrowie nowotarscy, którym nieźle 
się powodzi i mają tu prawdziwą kopalnię złota. 
W tei sprawie będziemy musieli prowadzić walkę 
aż do końca. Czeladź nowotarska. 
Z ŻYCIA ROBOTNIKÓW ROLNYCH W POW. 

SAMBORSKIM 

Zgromadzenie publiczne PPS odbyło się we wsi 
Kornalowice, pow. Sambor. Obecnych było 600 
tudzi. Przemawiał tow. Garda, omawiając sprawy 
organizacyjne. Napiętuówał też postępowanie 
władz tutejszych, a zwłaszcza komendanta policji 
Florka z Dublan, kióry chodzi pomiędzy wieśnia- 
kami | agituie przeciw PPS. Wyższe władze po- 
winny pouczyć p. Florka o jego kompetencjach, 
bo ludność nie może już dłużej cierpieć tei poli- 
cyjnej agitacji. Pan Florek naprzykład ukarał bez- 
prawnie tow, Procia Piotra grzywną za przeno- 
cowanie tow. Tchorka, funkcjonariusza zw. rob. 
rolnych, aczkolwiek obaj zgłosili się u komisarza 
gminnego Kisiela., 

W powiecie samborskim do komisarza ziemskie- 
go zgłaszają się ludzie a pouczenie ich w spra- 
wach parcelacji. Cóż kiedy pan komisarz plecie 
brednie. że po przeprowadzeniu parcelacji ma rę- 
czyć dwócji gospodarzy za cały obszar, który zo- 
staje rozparcelowany za wszystkich gospodarzy 
dane! wsi; opowiada też jakie wielkie procenta 
trzeba opłacać. że spadnie waluta. jaką radę da- 
dzą sobie chłopy itd. Agituje też przeciw tow. Gar- 
dzie, przedstawiając go jako Czecha. który spro- 
wadzi na chłopów kłopoty. Takich przykładów 
można przytoczyć więcej. Czy przystol panu ko- 
misarzowi uprawiać laka agitację w godzinach 
urzędowych? Tow. Garda jest Polakiem a nie 
Czechem, w r. 1918 jako ochotnik bronił ojczyzny 
urężnie, a pomiłając już to — jaki sens ina podsy- 
canie szowinizmu. My walczymy z nędzą, wal- 
czymy 0 dobrobyt dla rzesz chłopskich — i to „ala 
nasza wina w oczach p. komisarza. 


Z dniem 1-go stycznia 1927 roku firma Józef 
Kulczyński przeszła na własność p. Eug. Musial- 
kowskiej i p. W. Kwiatka, b. właściciela restau- 
racji „Zdrojowej* w Rabce. P. Kwiatek, jako 
fachowa siła, daje rękojmię do zadowolenia naj- 
wybrednlejszych wymagań P. T. Klienteli przez 
fachowe prowadzenie bufetu systemem warszaw- 
skim, który zaopatrzony jest we wszelkie prze- 
kąski zimne i gorące. Duży wybór kanapek, win, 
wódek i likierów. 

370 Zarząd. 
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TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO 
W ponledziałek 14 bm. o godzinie 7 wieczorem 
sall przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 


tow. posel Kazimierz Gzapiński 
wyzłosi ODCZYT pt.: 


Burżuazja w karykaturze 


Tześć odczytu: Istota karykatury. Wielcy kary- 
katurzyści. Karykatura jako objaw kultury. Dzieje 
burżuazji w karykaturze. Klerykalizm w karyka- 
turze. Nacjonalizm 1 militaryzm. Faszyzm. Kwe- 

stja pokoju. Walka burżuazji z proletariatem. 

Odczyt iltstrowany będzie 70 nowemi przeźro- 
czami z rysunków sławnych karykaturzystów, 

Wstęp 50 gr, I 20 zr, dla bezrobotnych wstep 
wólny. 


GOD 
MAŁY FELJETON 
aga 


Wpływ plam słonecznych 


na śmiertelność 

Dzienniki paryskie z dnia 3 marca podają z po- 
siedzenia Akadetnji nauk lekarskich (Academie de 
medicine) następujące streszczenie referatu, doty- 
czącega wpływu plam slonecznych na ilość na- 
zlych zgonów: 

„Już pewna liczba autorów słwierdziła, że 
większa luh mnicjsza ilość plam na słońcu miała 
wyraźny wplyw na występowanie ostrych przy- 
padłości w przebiegu chorób chronicznych. Tym 
razem p. Maurycy Faure zwraca uwagę, że pro- 
porcja maglych zgonów jest w dniach, kledy słoń 
ce przedstawia plamy, dwukrotną do tej, którą się 
obserwuje w dniach bez plam. Sądzi on, iż na obu 
tych przykładach konstatujemry, ża ukazywanie 
się plam słonecznych powóduje chwilowe zabu- 
rzenia w narządach regulujących życie tak, jak 
sprawia to w aparatach tełegraficzmych i telefo- 
nicznych". 

Oczywiście lakoniczne streszczenie dzienników 
politycznych wystarczyć może tylko dla zaspo- 
koienia ciekawości osób niefachowych. Referat dr. 
Faura będzie zapewne cytowany lub omawiany 
w prasie lekarskiej. Nas uderza tu jedno: Oto przed 
kilku wiekami teorja i praktyka lekarska ściśle 
wiązaly słę z dodekanłami astrolozicznemi. Głoś- 
ny w świecie, a zadomowiony w Polsce, humanista 
Kallimach, który — nawiasem przypominamy — 
uszedłszy z Rzymu przed papieżem Pawłem Il, 
ścigającym go za udział w spisku. znalazł był 
przytułek j zaszczyty w Polsoc — na dowód, że 
medycyna musi się orjentować astrologją, podno- 
sił np. że skuteczność leków może hyć zależna 
od odmiennych właściwości powietrza, odpowie- 
dnio do różnych położeń cial niebieskich. 

Późniejsza wiedza wyśmiała wszelkie dziecinne 
rozwiązywanie tajemnic ludzkiego ciała za pomocą 
obserwowania ciał niebieskich. 

Dziś — w innej formie oczywiście — w poszu- 
kiwaniu nicktórych wytłómaczeń medycyna znów 
apelule do danych astronomii sukcesorki astroło- 
gii. W XV. wieku Kallimach prawił o wpływie na 
organizm i jego leczenie — położenia cia! niebie- 
skich; teraz w XX. odzywaja się głosy a ma- 
mieniym wpływie plam słonecznych... 

W laboralorjach lekarskich może obok mikros- 
kopu rozpierać się będzie teleskop. 

A w ustach, sklonnych do przeklinania, może po- 
pularny „szlag“ ustąpi miejsca jakiemuś „poetycz- 
niejszemu" przekleństwu, w którem będzie mowa 
o słońcu i jego płamach?... 


ROZMAITOŚCI 


200 WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH W SOFJI 
rozpoczęło przed tygodniem sirajk głodowy, aby 
zwrócić uwagę ogółu na swe straszne położenie. 
Partie lewicy domagają się amnestii dla więźniów 
polłłycznych. Generalny prokurator postanowił u- 
karać strajkujących lednomiesięcznem obostrze- 
niem kary i zakazem wszełkich ustnych j nisem- 
nych stosunków więźniów z rodzinami. Strajkują- 
cy są calkowicie solidarni. 

Z MISY] SALEZJAŃSKICH DQ SZPITALA 
WARJATÓW. Wstrząsający wypadek, jako rezul- 
tat misji OO. Salezianów, mial miejsce w Taunton, 
Mass, w Ameryce. Oto po misjach tych dostała 
obłędu na tle religiinem żona jednego z zacnych 
obywateli polskich, Stefania K., którą zabrano do 
domu obląkanych. Nieszczęśliwa ofiara bezsumien- 
mych zlneraczy dolarów pozostawiła bez opieki 
macierzyńskiej czworo dzieci. z których naistar- 
sze liczy lat dziewięć. 


. „NA P R ZOD“ — Nr. 60 Poniedziałek 14 marca 1927 


Sprawy partyjne 


POSIEDZENIE KOMISJI PARLAMENTARNEJ 
ZPPS odbędzie się, we wtorek, 15 marca o godz. 
4 popolikiniu punktualnie, Na porządku dziennym 
Sprawa ustaw samorządowych. 

— Nledzłałkowski. 

POSIEDZENIE CKW PPS odbędzie się we śro- 
dę 16 marca o godz. 4 popoł. w lokalu ZPPS w 
Sejmie. Sekrctarjat Generalny. 


Wiadomości: polityczne 


UMOWY POLSKO-NIEMIECKIE 

Reichstag na piątkowem posiedzeniu zatwierdził 
trzy projekty ustaw dotyczących umów polsko- 
miemieckich, a mianowicie 1) umowy w sprawi 
pól granicznych przeciętych granicą  polsko-nie- 
miecką, 2) w sprawie zarządu obszarem granicz- 
nym wzdłuż brzegu Odry, 3) w sprawie wspól- 
nego załatwienia spraw celnych i paszportowych 
oraz komunikacji kolejowej z miejscowości Kurze- 
braki. 
SZWĄJCARJA NIE GODZI SIĘ Z SOWIETAMI 

Szwajcarska agencja telegrańczna oglasza na- 
stępujący komunikat: Koła kompetentne nazywają 
wymysłem wiadomość angielską, według której 
szwajcarska Rada związkowa miała wystosować 
do rządu sowieckiego notę, daiącą mu wszelkie 
gwarancje dla wszystkich przedstawicieli sowie- 
tów, którzy byliby delegowani do Genewy lub in- 
mych miejscowości w Szwajcarii na konferencje 
zwoływane pod ezidą Ligi narodów. 


JAPONJA NIE RATYFIKUJE TRAKTATU 
Q BESSARABJĘ 
Korespondent Reutera w Tokio dowiaduje się 
ze źródeł miarodajnych, że pomimo oświadczeń 
ministra spraw zagranicznych ratyfikacja przez 
Japonię traktatu, dotyczącego Bessarabji, nie jest 
obecnie przewidywana. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 13 marca. 


EPILOG KRADZIEŻY WOTÓW W KOŚCIELE 
MARJACKIM 

W listopadzie ub. roku danosiliśmy o kradzieży 
wołów z ołtarza św. Teresy w kościele Mat;ackim 
w Krakowie, gdzie łupem Świętokradcy padły 
kosztowności wartości około 4000 zł. Sprawcą tej 
kradzieży okazał się przy pomacy badań uakty- 
loskopijnych kościelny tegoż kościoła, 53-letni Jan 
Porzycki. Stwierdzano mianowicie, że odcjsk z 
palców, znaleziony na szybie obrazu św. Teresy 
jest identyczny z adciskiem palców Porzyckiego. 
Aresztowany Porzycki kilkakrotnie zmieniał swe 
zeznania, jednak stanowczo zaprzeczał, by byl 
sprawcą kradzieży, twierdząc, że dotknął szyby 
przypadkiem podczas poszukiwań za złodziejem. 

Wczoraj stanął Porzycki przed sądem, oskarża- 
my o świętokradztwo. Oskarżony wyparł się wi- 
ny, uzupełniając swe tłomaczenie się także w tym 
kierunku, że odcisk palców jego na szybłe mógł 
pochodzić stąd, że raz zanosił obraz do skopjowa- 
nia. Po przesłuchaniu kilkunastu świadków, oraz 
znawców daktyloskopii, zapadł o godz. 4 popołu- 
dnm wyrok, skazujący Porzyckiego za zbrodnie 


kradzieży na 7 miesięcy ciężkiego więzienia z obo- 
strzeniami. 

Przewodniczył sso. dr. Kaczmarski, watowali 
sso. Wiśniewski i sso. Warchalowsiu, oskarżał 
prok. dr. Miller, bronił adw. dr. Woźniakowski. 
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WYROK W PROCESIE ZLATY RUBIN 


Rozprawa przeciw Złacie Rubin o wyw szenie 
na rabinie z Radymna zakończyła się w piątek 
w południe w Przemyślu. Rubinowa skazana z0- 
stała na sześć miesięcy ciężkiego więzlenia z za- 
liczeniem aresztu Śledczego. Wykonanie kary za- 
wieszono warunkowo na trzy lata. Skazana zo- 
stanie wydalona z granic państwa jako obca pod- 
dana. Ponadło skazano ją na zapłacenie kosztów 
sądowych w wysokości 1040 zł., oraz na zwrot 
rabinowi 1030 dolarów, 5 sznurków pereł ł Jednej 
skrzynki. Jako okoliczność lagodzącą przyjęto, że 
nie była dotychczas karana, Obrona wniosła 22- 
żalenie nieważności. 


| KRONIKA 
Roboty wiosenne pri olantach 


l w Oglodaon uu8jSkich 


Zarząd ogrodów miejskich przystąpili obecnie da 
robót wsosennych na plantach, w parkach i na 
ulicach. zatrudniając dość znaczną liczbę robotni- 
ków i robotnic przy obcinaniu gałęzi rozłożystych 
drzew, krzewów przerośniętych, oczyszczaniem 
trawników itp. W najbliższych dniach rozpocznie 
się dosadzanie brakujących drzew na ulicach, na 
plantach zaś wysadzanie nowych grup krzewów 
razmieszczanych przestronniej, zwłaszcza w tej 
części plant, gdzie po zniesiemu w roku ub. zby- 
tecznych Śśceżek, warunki lokalne na to pozwa- 
laja. Aby planty choćby w pewnej mierze uchro- 
nić od przedostawania się pysu ulicznego, zwłasz- 
cza w częściach przylezających do ulic szosowa- 
nych. Zarząd ogrodów miejskich przystąpi do ob- 
sadzania ich krzewami od strony ulic. 

W dalszym ciągu rac wiosennych na plantach 
rozpoczęto uprawę pewnej części trawników bar- 
dziej zachwaszczonych, które po zaslleniu odpo- 
wiednimi nawozami, będą obsiane świeżą trawą; 
przekopuje się również j uprawia kwietniki, przy- 
gotowac je na przyjęcie nowej, w zmienionym 
rysunku obsady kwiatowej. 

Ogród hodowlany, licząc się ze znacznie więk- 
szem niż w roku zeszłym zapotrzebowaniem, przy- 
gołowuje duże ilości siewek I sadzonek do obsa- 
dzania kwietników i rabatów kwiatowych na plan- 
tach i -v parkach, przyczem szkółka miejska, lubo 
dziś cędąca dopiero w początkach rozwoju, do- 
słarczyła już znacznych ilość ładnych krzewów 
w różnych gatunkach, oraz drzewek ozdobnych do 
obsadzania ulic. 

Poza robotami bieżączmi na plantach I w ogro- 
dach miejskich prowadzi się końcowe roboty na 
plamach Dietlowskich. Również zostana podjęte 
prace około dokończenia skweru w ulicy Retoryka 
ı rozszerzenia parku dra Jordana. W projekcie 
iest również — w miarę rozporządzalnych na ten 
cel funduszów — przystąpienie do zaiożenia skwe- 
ru na Rynku Kleparskim, placu Kaz. Wielkiego, 
oraz prowadzenie dalszych prac ogrodowych w 
parku im. Bedmarskiego na Krzemionkach. 


Z TEATRU 


Bagatela: „KARUZELA“, gościnny występ 
„Qui pro Quo" 

„Karuzela“ — to nazwa dobrze nadająca się 
dia rewji, która w krąg ruchu i rozbawienia wcią- 
gać ma widzów. A tworzy Karuzela i jeden z po- 
szczególnych punktów programu warszawskich 
gości. Czy najlepszy? Byłby nim może. gdyby 
udatniej wypadły maski wykonawców. Ale w po- 
myśle, jako zaprawione humorem echo polityczne 
iest om rzutki, a nie przesadzający granic taktu; 
poprzedzony zręcznym dowcipem, choć, oczyw|- 
Sce, już znanym w Krakowie — o chusteczce.. 
Tym razem anegdotka Ściśle wiąże się z dalszym 
tekstem rewji (oo nie zawsze udawało się konfe- 
zensjerowi. p. Krukawskiemu). Celował on nato- 
miast bez zastrzeżeń w swoich piosenkach. 

Hiszpańska werwę oraz dużą zdolność parody- 
styczną wykazała dotąd konspiruląca się przed 
Krakowem p. Zimińska, która potraktowała audy- 
tozjum i piosenką a la Rentgen. 


W dziedzinie parodii kapitalną. była Nina Par- 
nellowa, Jako Józefina Baker, głośna ciemnoskóra 
muza charlestona; w parodji brakło może jednego 
stadjum — tej zapamiętałej furii, czy pierwotnej 
histerji, która chwilami ponosić ma modną — wo- 
bec zbarbaryzowanego gustu — tancerkę... Obok 
tej żartobliwej produkcji oboje Parnelowle stwo- 
rzyli bardzo ładnie opracowaną ilustrację tanecz- 
ną do II Rapsodji Liszta. 

Aktualnością — bo wszystko co radiowe jest 
dziś aktualne — był skecz, zatytułowany „Radjo” 
— trochę wszakże za rozwlekły. Mniej zapewne 
aktualuą była Tetmajerowska opowieść o lanosi- 
ku z reminiscencją o Marji Teresie, ale wniosła 
ona numer popisowy dla p. Buczyńskiej. 

W zbiorowych głównie scenach podsycafi nadto 
humor pp. Dyrnsza Cybulski t malutki Kamiński, 
którego erotyczne kupłety o ile w kim nie budzą 
oporu ze względu na drobną posłać odtwórcy (są 
bowiem tacy, dla których to właśnie tworzy pie- 
przyk) świadczą niewątpliwie o jego zacięciu ka- 
baretowem. Monolog podpitego monarchisty p. 
Cybulskiego zyskałby. gdyby mniej zawierał — 
powiedzmy — „przecinków* Kocha. 1. 


Któż tego nie wie? 


że ekstrakt siodowy 


„MALTYNA" 


wyrobu browaru Jana Gótza w Krakowie, jeat tym środkiem 

odżywczym, który wakulek awej dokladności w wyrobie 

I dużej zawartoci Maltozy i Maltodekatryny, jest idealnym 
środkiem odżywczym dla dzieci i ozdrowieńców. 


Wylączna sprzedaż hurtowa: 
Pol. Sp. Ahe, „Pharma“ Mag. B, Jaworalesl — Kraków, 
riach, sklepach 


STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKOWIE 
w czasie od 6 do 12 bm. był następujący: szkarla- 
tyna 12 wypadków, tyfus brzuszny 4, ospa wietrz- 
na 12, róża 1, odra 1l, koklusz 6. 

KOMITET WYSTAWY „NIEZALEŻNYCH“ — 
Sławkowska 12, zaw.adamia, że dzisiejsza nie- 
dziela jest ostatnim dniem obecnej ciekawej wy- 
stawy. Otwarcie następnej wystawy odbędzie się 
20 bm. na wystawie ukażą się dziela dotychczas 
nmiewidziane w Krakowie i o których się nawet nia 
słyszało. 

ZWYCZAJNY ZJAZD OKREGOWY DELEGA- 
TÓW STRZELCA odbędzie = dziś w niedzielę o 
godzinie 11 przedpołudniem w sali magistratu na 
1. p. Uprasza się członków o liczne przybycie. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj popoludnin 
interwenjował lekarz pogotowia na ul. Podskale 
16, gdzie 16-letni Leon Janiszewski w zamiarze 
samobójczym upił większą ilość jodyny. Desperata 
przewieziono po zastosowaniu Środków zarad- 
czych do Szpitala. Powód zamachu samobójcze- 


go mewiadomy. 

OFIARA NOŻOWCA. Na stację pogołowia ra- 
tunkowego zzłosił się w sobotę popołudniu Ro- 
man Frem (lat 16), praktykant kuśnierski, który 
został na ulicy napadnięty przez nieznanego osob- 
nika. Napastnik ugodził Frema nożem w ramię, 
zadając mu ciężką ranę. Lekarz pogotowia opa- 
trzył rannego. 

CZYJA ZGUBA? Zofja Senela, złożyła w urzę- 
dzie policyjnym „pod Telegratem* kwotę 50 'zł 
którą w piątek znalazła w Rynku głównym obok 
firmy „Orbis*. 

—000— 


PROGRAM NIEDZIELNE. „CZARNEJ KAWY“ DZIEN 
NIKARSKIEJ dziś. w niedzielę, o godzinia 5 popółudnin 
w sali restauracji „Udziałowej", zapowiada się nadzwy- 
cza) interesująco. Wezmą z nim udział: Tadeusz Pilar- 
ski, młodszy. śpiewaczka, p. Wanda Szczepańska, tan- 
cerki pp. Kownacka ] Rellówna, wirtuoz na harmonijce 
ustnej, p. Władysław Olkusznik, oraz plamista p, Ta- 
demsz Pliszewski. Ponadto przygrywać bedzie arkle- 
stra 20 pp. 

KURS O „NAUKOWEJ ORGANIZACJI PRACY“ od- 
będzie się w Krakowie, w marcu, staraniem Towarzy- 
stwa „Służby obywatelskiej", dla nauczycielek szkół 
zawodowych. Kurs obejmie wykłady, dyskusje, wycie» 
caki, pokazy i lekcje, Treścia wykładów będą zagadnie- 
ma związane z naukową organizacja pracy, z joj za- 
stosowaniem do rzemiosł | gospodarstwa domowego; 
orgamizacja sprzedaży I kalkulacja kosztów; ideologla 
przemysłu Forda; higlena i psychotechuwka pracy za- 
wodowej. Wykladać bedą: docent dr. A. Heydel, dr. 
K. Beres, dr. J. Zieleniewski, dr. B, Blegeleisen, dr. W. 
Medyński | p. M. Batkowa. Słuchaczki kursu zwiedza 
pod fackowem kierownictwem różne warsztaty pracy. 
Wykłady zaczynają się we czwartek 17 marca o godzi- 
ne 6 wieczorem w Muzeum przemysłowem, ul. Smo- 
leńska 9. Na kurs zapieywać się można w godzinach 
przedpoludniowych. w Państwowej szkole przemyslo- 
wej żeńskiej, ul. Syrokomli 15. 

ODCZYT PROFESORA A. BENISA, który odbedzie 
się ma najbliższem zebraniu dyskusyjnem Towarzystwa 
Ekonomicznego w poniedziałek 14 hm. a godzinie 6 po- 
południu w sali Izby handlowe] (ul, Długa 1), wzbudzi 
żywe zainteresowanie. Prelegent poruszy w swoim od- 
czycie sprawy tak aktualne dla rozwoju naszega życia 
gospodarczngo | rozszerzenła Śwłatopoglądu sier go 
spoderczych, że odczył ten będzie niewątpliwie Jednym 
z najciekawszych w te] dziedzinie. Goście mile widziani. 

SEKCJA PEDAGOGICZNA KOBIET Z WYŻSZEM 
WYKSZTAŁCENIEM. Wyklad Dr. Jadwigi Młodow- 

|. t. „Wychowawcze zadarda szkoły średniej“ be- 
„ w niedzielę, o godzinie 1} przedpołudniem 
w sali Ne. 39 Col. Nav. Wstęp 0'40, 030 015 zł. 
—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J]. SŁOWACKIEGO. Aktualna ko- 
medj Berr-Ciavault'a „Dobór naturalny“ powtórzona be- 
dzie dzisłaj. Z powodu nagłe] miedyspozych p. Borna- 
towicza rolę Roberta objął w oatatnisj chwili dyr. No- 
wakowsk! | wykona ją także dzisiaj. Dziś popołudniu 
poraz 26-ty „Proboszcz wśród bogaczy”. Na |utrzej- 
szem przedstawieniu popułarnem „Mecenas Bolbec f 
dego maż". 

TEATR POPULARNY „NOWOSCI“ Dziś w niedzie- 
lę poraz ostatni „Kopchiszek* po cenach calkiem zniża- 
nych. O godzinie 7'30 wieczór | jutro nowość operetko- 
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wa „Księżniczka Illca". W przygotowaniu „Tomcio Pa- 
luch“ w jnscenizacji dyr. Dobiesława w plerwszorzęd- 
nej obsadzie. 

TEATR „QUI PRO QUO" W BAGATELI. Rewia 
„Karuzela” powtórzona bedzie tylko dziś w niedzielę 
a godzinie 5 popołudniu I o zódziale 8'30 wleczór. Jutra 
w poniedzialek nowa znakomita rewia „No to chodź 
pan"*w 16-tu obrazach z udzialem calego zespołu. — 
Rewla ta ndegraną zastanie tylko trzy razy, t. |. do 
Środy 16 marca włącznie. Kasa leatru „Bagalela™ sprze- 
daje przeż cały dzień bilety. 

DZIŚ W TEATRZE BAGATELA o godzinie 11 przed 
połudzkem przedstawienie dla dziec! i mlodzicży „Kró- 
lewna śnieżka" | „Żlerotka Merysła" ż udzialem kilku- 
dziesięciu dzieć) oraz całej orklestry gimnazjalne] éw. 
Jacka pod batutą prof. Karasia. Bilety do nabycla w 
kasie teatru Baputala od godziny 9 rana, 

ARTUR RUBINSTEIN, światowe| sławy planista, wy- 
stapi tylko Jeden reż w niedziel 20 bm. w Starym Tea- 
trze. Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, ul. Sław- 
komwska &. 

„KRÓL DAWID” Honeggora, najstawniejsze wspólcze 
sne oratórjum na chóry, tola, doklamacją | orklestrę, 
wykonana będzie staraniem krakowskiega Towarzystwa 
muzycznego wa czwartek 17 bm. w sali Starego Teatru 
z udzlalem chóru Towarzystwa muzycznego, orkiestry 
20 pm. | licznego zastępu solistów pod kierunkiem dyr. 
Wallek- Walewskiego. Bfirty da nabycia n J. lipskiego, 
ul. Sławkowska Ń. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. W nle- 
dzielą 14 hm. a godzinie 4 popołudniu „Śluby Dębnickie", 
zaś o godzinie 7'30 wieczorem „Ojcowłzna”. Najbliższa 
premieta „Synowa ze suteryn", wodewii Stefana Tur- 
skiego | „Kaśchiszko pod Raclawieami". 

SPORT 


ZKS MAKKABI — RKS LEGJA. Zawody powyższe 
odhądą się w niedzielę 13 bm. o zodzimie 3 popołudniu 
na boisku Legja. Poprzedza zawody drużyn mlodmzych 
Na zawodach tych zostana wieczorne kycnety graczom, 
grającym setny mecz w barwach RKS Lezla. 


Z BoisKI 


„GAPA“ NA KOLEJACH. Policja warszawska 
otrzymała informacje, że w okręgu dyrekcji kole- 
jowe] warszawskiej operuje szajka, przewożąca 
pasażerów bez biletów. Onegdaj zarządzono na H- 
ni Warszawa— Dęblin rewizję, przyczem zalrzy- 
mano 14 pasażerów bez biletów albo z biletami 
peronowymi. Okazalo się w toku dochodzeń, że 
do szajki należeli Mainemer, Silbersporn | Dorn, 
którzy zostali aresztowani. Glównym  hersztei 
byl Majnemer, który zeznał, że w porozuńtłetiu z 
Jednym z konduktorów dostarczał amatorów jazdy 
bez biletów, Pasażerowie os1 płacili połowę zwy- 
kle] oplaty kolejowej. Pieniądze inkasował Majne- 
mer i dzielił się z funkcjonarjuszami kolcjowy:ni. 
W związku z wykryciem tej afery spodziewane 
jest aresztowanie kilku urzędników kolejowych. 
Jakie szkody poniósł na tych oszukańczych trans- 
akcjach skarb państwa, jeszcze niewiadomo. Przy- 
puszczalnie jednak straty będą znaczne, gdyż oszu- 
ści działali już od dłużczego czasu. 

POWÓDŹ W POZNANIU. Prasa poznańska po- 
daje, że Warta zaczyna znów przybierać I że wo- 
dy Jej zalały już tamę Berdychowską. 

KATASTROFA KOLEJOWA. W pociągu oso- 
hawym Nr. 244. zdążającym z Podzamcza do L.wo- 
wa, Wykoleti się w piatek o godz. 6 min. 20 jeden 
wagon, w którym znajdowali słę pracownicy ko- 
lejowi, a inne wagony zostały nieznacznie uszka- 
dzone. 14 podróżnych doznało lekkiej kontuzji. — 
Przyczyną wykolejenia było najechanie parowozu : 


pa pociąg. | 
ECHA ZABÓJSTWA DRA MARQULIESA. — 
W czortkowskim sądzie zapadł swego czasu wy- 
rok uwalniający Teodora Aksentijewa i jego żo- 
nę za zabójstwo lekarza dra Marguliesa. Aksen-- 
tiew zostal tylko skazany” za bezprawne noszenie 
bron na 7 dni aresztu, żona zaś jego na 8 miesięcy 
węalena za spędzenie płodu, którego to zabiegu 
dokonal wlasne zamordowany lekarz. Z powodu 
zażalenie nieważności, wniesionego przez proku- 
ratora, sprawą tą zajmował się Sąd najwyższy, 
który zatwierdził wyrok zapadły w Czortkowie. 
BARAKI DLA EMIGRANTÓW. Towarzystwo | 
emigracyjne uzyskało od Głównego Urzędu emi- 
gracyinego 10 tysięcy złotych na budowę baraków | 
dla robotników sezonowych, udających się da Nie- ' 
miec przez stację graniczną w Lublińcu na Qórny 


Śląsk. 
Z zagranicy 


ZAMACH W KOWNIE. Biuro Wolffa donosi z 
Klajpedy, że w piatek o godzinie 5 rano nieznani 
sprawcy dokonali w Kownie zamachu bombow.'zo 
na budynek mieszczący redakcję i drukarnię or- 
ganiu litewskich socjalnych ludowców „Ljettwos 
Zinios". Drukarnia wraz z maszynami oraz mą- 
gazynem zostala zupelnie zniszczona, lokal redak- 
cli ncierpial rówineż mocno od wybuchu. Po rzu- 
ceniu homby słyszano dwa wybuchy, Zachodzi 
podejrzenie, ża ma się tu do czynienia z zama- 
chem politycznym. Policja wdrożyła śledztwo. 


WYLEWY WE FRANCJI. W południowa-za- 
chodniej Franci obfite deszcze wywołały przybór 
wód w rzekach, powodując poważne szkody. Ró- 
wnina Bergerac w departamencie Dordogne zu- 
siala zalana. Mieszkańcy szeregu wiosek zmuszeni 
zóstali do ucieczki. W pobliżu Tuluzy runęły 
dzwonnica i fasada kościoła, pochodzącego z XVI 
wieku. Podnosi się równieź poziom wody na Re- 
nie i Loarze. 

KRWAWY STRAJK W ATENACH. W niątek 
wieczór doszlo do zaburzeń, w czasie których 
wojsko użyło bromi wobec tłumu, który nie chciał 
rozprószyć. Dwie osoby zostały zabiłe a wiele 
jest ranionych. W związku z temi zajściami -gla- 
szono strajk, który jednak wobec osiągnięcia kom- 
promisu szybko się zakończył. 

1 W JEROZOLIMIE JEST BEZRORQOCIE. Jak 
podaje żyd. ag. telegr., klikusct bezrobotnych ży- 
dów urządziło demonstrację przed gmachem Egze- 
kutywy sjonistycznej w Jerozolimie, domagając 
się zasiłków. W czasie demonstracji doszło do 
starcia z policją, przyczem jeden bezrabolny zo- 
stał raniony. Aresztowana 4 osoby. 


SENSACIĘ WIOSENNĄ STANUWIĄ najnowsze płasz- 
czyki i kostjumy modne, również płaszcze dam 
skie 2 gabardyny i impregnowane w wielkim 
wyborze po cenach Zi, 90.— w Magazyn'* Kan- 
iekcji damskiej pod znaną firmą Dom Modal! 
Voglar, Kraków, Fiorjańskz 10, s 


Strajk tkacki 


(Telelonem od korespondenta „Naprzedu”) 
Łódź, 12 marca. 

Wedlug otrzymanych wiadomości ze wszyst- 
kich dzielnie Ładzi, nastrój wśród strajkujących 
jest wspaniały. Sytuacja strałkowa nie uleg!a zmtla- 
tte, Wczoraj, na Widzewie, odbył się wieć stralku- 
iących, w którym wzięlo udział przeszła 4.000 ro* 
botników. Do zebranych przemawiali: poseł Zerbę, 
tow. Ziemba i tow Danielewicz. Na wiecu uchwa- 
lono jednogłośnie wylrwać w strajku aż do zwy- 
clęstwa. Również z prowincji donoszą iż strajk 
wszędzie się umacnia, nastrój jest doskonały, — 
Wśród strajkującyci, mimo różnie w przekona- 
niach, panuje zupelna solidarność i wlara w zwy- 
cigstwo, 

W Zawierciu, wśród robotników, którzy dptych- 
czas nie strajkowali, następuje otrzeźwienie i przy- 
łączają się do strajku. Nic nie pomogły krętactwa 
komunistyczne, 

W Bielsku robotuky bezwzględnie odrzucają 
proponowaną przez przemysłowców podwyżkę 8 
procent i stoją na stanowisku, że Biclsk wyrabia 
towary przeważnie wełniane, o wysokim gatunku, 
a płace na większości artykułów Są niższe jak w 
Łodzi w tych samych działach przemysłu. 

Charakterystyczne jest to, że chociaż zarząd 
główny Związku mastrów fabrycznych strajku nie 
ogłosił, oddzłał łódzki tego Związku, Jak | ime 
oddz ały na prowincji samorzutnje przystąpiły do 
sttajkg. Strajk wśród majstrów umacna się i roz- 
Szerza z każdą godziną. Również wśród pracow- 
nków biurowych strajk się bardzo rozszerzył. — 
Nieklórzy wyżsi urzędnicy chcieliby akcję tọ u- 
trącić i ść na rękę kapital stom, ale im sę to zu- 

jałnie nia udnie, 

Wiolkie oburzenie wśród robotników wywołuje 
fakt, iż przemysłowcy podnieśli w ostatnich dniach 
ceny towarów włókjennczych a 2 do 3 procent, 
korzystając z okazji że kupcy masowo wykupują 
towary na Składacii. 


Zerwanie rokowań 


ZŁOŚLIWY UPÓR PRZEMYSŁOWCÓW 


Warszawa, 12 marca. 
(Telatmem od korespuujeria „Naprżodu”) 


W godzinach wieczornych nadeszła do War- 


f szawy następująca wiadomość z Łodzi: 


Przedstawiciele ministerstwa pracy: 
inspektor pracy Klolt i naczelnik Ulanowski odbyli 
konferencję z przemysłowtami włóklenniczymi. 
Przemysłowcy zgadzali sią na podwyższenie plac 
Jedynie tym robotnikom, którzy zarahiają niżej 5 
zł. dziennie, 

Wobec tego delegaci ministerstwa uznali cytua- 
cję za trudną i powrócili do Warszawy. Wyjazd 
delegatów ministerstwa komentowany lest, Jako 
zerwanie pertraktacyj, ze zlośliwgj winy przemy- 
słowców. 


ŻADANIA TRAMWAJARZY I PIEKARZY 

W dniu dzisiejszym zarząd złówny pracowników 
tramwajowych postanowił zwrócić się do dyrek- 
cji tramwajów z żądaniem regulacji płac. Tako o- 
stateczny termin odpowiedz. wyznaczono wtorek 
15 bm. Gdyby do tego terminu dyrekcja nie uwzglę- 
dniła żądań pracowników tramwajowych, p.zystą- 
plą oni bezzwłocznie do strajku. * 


złówny - 


+ 


Dzise| przed południem odbyło się masowe ze- 
branie pracowników piekarskich, którzy uchwalili 
zażącać podwyżki płacyo 38 procent, bezwzględ- 
nego prześtrzeganig $-godzinnego dnia pracy — 
i znieslen'a pracy nucne| w piekarniach. Jako ter- 
min odpowiedzi ze strony właścicieli piekarń wy- 
znaczena niedziel; 14 bm. W razie odrzucenia żą- 
dań robotników przystąpią oni do strajku od ponie- 
dzlalku 14 bm. 


Przebudowa węzła kolejawego 


w Krakowie 


Warszawa, 12 marca. (PAT) Dnia 5 marca od- 
była się w ministerstwie kcmunikacji konferencja 
z udziałem dyrekcii kolet państwowych w Krako- 
wie w sprawic projektu przebudowy węzia kra- 
kawskiego. Na podstawie wyników narad zostaną 
opracowane w najbliższym czasto csiataczne pro. 
jekty przebudowy węzła i już w br. zostaną pod- 
jęte roboty w celu przenłesłenia parowozowni p0- 
za ohtęh obecnej stacji osobowej. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Niedziela popoł.: „Proboszcz wśród bogaczy", 
wiecz.: „Dobór naturalny". 
Poniedziałck: „Mecenas Bolbec i jego mąż" (pa- 
pularne). 
Wtorek: „Dobór naturalny“, 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Niedziela o 330 popol.: „Kopciuszek“, wieczór a 
7'30: „Księżniczka Dica“. 
Poniedzłałek: „Księżniczka Ilica", 
TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela popol.: „Hinkeman*, wlecz.: „Skarb“. 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Volpone”. 


KINOTEATRY 
Nowości: „Chluba kompanii". 
Promień: „Zazdrość” z Lyą de Putti. 
Reduta „Okręt śmierci”, dramat w 7 aktach. 
Sztuka: „Metropolis“. 
Uciecha: „Ben-Hur“, 
Wanda: „Ben-Hur". 
Warszawa: „Ben-Hur“, 

RADJO 

Niedziela 13 marca 

Kraków (422 m.). 15.00—17.00: Retransmisja koncertu 
Fuharmonji warszawskiej: 17.30—1840; Retransmisja 
stacji warszawskiej. 18,45—19,05: Odczyt p. t. „Momso- 
paija, czy allopatja" — wygłosi dr. W. Szumowski, 
prot, Uniwersytetu Jagiellońskiego. 19.30—19.55: Odczyt 
p. Ł „Danta, (lotto — a św. Franciszek z Assy" — 
wygłosi p. Alma Świderska. 20.00—20.30: Przerwa — 
ewentualnie komunikaty. — 20.30: Transmisja koncerta 
warszawskiego. 

Warszawa (ILI1 m.). 1400—14.25: Odczył p. t „Co 
jest najważniejszą silą w gospodarstwie i jak ją zdo- 
być”. ]4.25—14,45: Odczyt p. t. „Pieleknowanie roślin 
w okresłe wiosennym”. 14.45—15.00: Odczyt p, t- „Chów 
królików w malych zośpodarstwach”. — 15.00—17,00: 
Transmisja koncertu z Filharmonii. (Koncert aymłonicz- 
ny poświęcony muzyce połskiej). 17.00—17.25: Program 
dla dzieci, Utwory M. Konopnickiej, odczyta p. Konogi- 
nieka-Pytlliska. 17.30: Koncert popołudniowy. (Pieśni 

| polskie). 18,40—19.00: Rozmaitoscl — wygłosi p. Lawiń- 

, ski, 19.00—1923: Odczyt p. t. „Królowa Bona“ — wy- 

1 glosi prot. Henryk Mościcki. 19.30—19.55: Odczyt „Od- 
zyskanie Raltyku” — wygloel prof. Aleksander Pauly. 
19.55—20.20: Odczyt p. t. „Herb Warszawy — Jego od- 
mdany | znaczenie symboliczne“ — wygłosi proi, Win- 
centy Trojanowski. 20.30: Norwid: „Fragmenty“ — wy- 
powle p. Al. Węglerko. 20.45: Koncert wieczorny. (Pa- 
derewski, Moniuszko, Chopin). 22.00: Syznał czasu, — 
Komunikaty prasowe. 22.%): Transmlaja muzyk! tanecz- 
nej. 


Poniedziałek 14 marca 

Kraków (422 m.). 13.00—18.40: Transmisja stacji war- 
szawskiej. 1.45—19,06: Odczyt p. t. „O Sarbach Łużyc- 
kkh" — wyzlom dr. W Taszycki, docent Uniw. Jaziell. 
19.30—19.55: Odczyt p. t. „Maszyny — Kapital — nauka, 
jako czynniki rozwoju przemysłu“ — wygłosi inż. S. 
Górka, prot. szkoły przemysłowej. 20.00—20.30: Prze- 
i rwa, ewentualnie komunikaty. 20.30: Transmisja koncer- 
| ty warszawskiego. 

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komunikaty: go- 
śpodarczy | msteorologiczny. 15.30—15.50: Odczyt p. t. 
„Ca między Innem! robić należy, aby powiększyć do- 
Chód z gospodarstwa”. 15.50—16.10: Odczyt p. t. „Cho- 
Toby zaraźliwe zwierząt”, 16.10—16.30: Muzyka | żywe 
j slowo. 16.30—17.00: Dalszy clag odczytu p. t. „Choroby 


zaraźliwe zwierząt”, 17.40—1755: Odczyt p, Ł „Nowe 
szkoły“. 18.00: Transmisja muzyki tanecznej z kawłar- 

ni „Oastronamia”. 18.40—19. Rozmastości — wygło- 
si p. Bocheński. 19.00—19.23: 41-sza lekcja kursu ele- 
mentarnego |czyka francusklego, Lektor prof. Luclen 
Roauigny, 19.30—19.45: Komunikat rolniczy, 19.45-20.10 
Odczyt p. t. „Wrażenia z Meksyku“ — wygłosi p. M. 
Wańkowicz. 20.10—20.30: Przerwa, — Prawdopodobnie 
komunikaty. 20.30: Koncert wieczorny. (Muzyka oparo- 
wa). Sygnał tżasn. — Komunikaty prasowe. 
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Głosowanie w Senacie nad budżetem 


Mowa ministra skarbu 
silę o 10 procent. Obecna sytuacja nie wymaga | 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 


Warszawa, 12 marca. | 
W dniu dzisiejszym na zakończenie dyskusji bu- | 


dżetowej w Senacie zabrał głos minłster skarbu 
Czechowicz. W przemówieniu swojetn położył p. 
Czechowicz nacisk ua zależność środków flnanso- 
wych państwa od stanu gospadarczego. Przechu- 
dząc do programu inwestycyjnego, stwierdził mi- 


nister konieczność szeregu prac inwestycyjnych | 


o charakterze państwowym. Do prac tych zalicza 


ię i 
"rinister w pierwszym rzędzie hudowę linii koleja- : 


wej Kalowlce— Gdynia, której koszta obliczone są 
wraz z taborem na 228 miljonów SLU tysięcy zło- 
tych w złocie. Ponadto konieczna jest budowa 


kanału, któryby pułączyt zagłęhe węglowe z ba- | 
senem Wisly, oraz budowa lmji kolejowej między | 


Sląskiem a Kiwercami na kresach wschodnich. — 
Linja Śląsk—Kiwerce słałaby się drogą transyta- 
wą, łączącą zachód Europy z Rosja. 

W dalszym ciągu przytacza minister cyfry po- 
równawcze na dowód, że budżet ohecny jest 082- 
czędtiicjszy niż budżety poprzednie i oświadcza. 
że nie zgadza się z żądaniem obniżenia ciężarów 
podatkowych. Natomiast nie inożna odmówić słu- 
szności tym glosom — mówi minister — które 
twierdzą, że redukcja potrzeb państwowych ma 
swoje granice, oraz że rząd winien znafożć środki 
na polepszenie bytu pracowników państwowych. 
Potrzebne środki znajdą się, o ile będziemy pla- 
nowo | konsekwerxnie wykonywali program, zmie- 
rzający do stworzenia poniyślnych warunków go- 
snodarczych. 

Następnio omawiał minister sprawę kursu zło- 
tego, oświadczając, że kurs złotego będzie utrzy- 
many, gdyż podkład kruszcu i dewiz podwyższył 
— Lo 


zdaniem ministra tak radykalnych środków. jak 
w. yzacja ceł, W zakończeniu oświadcza mini- 
ster, że obawy przed stabifzacją złotego po kur- 
sie 518 zł. za dolara były naiwne. 

— Moge oświadczyć, że za właściwy uważam 
poziomi, który nie wywoła żadnego wsirząśTienia 
gospodarczego. Po przemówieniu ministra. Senat 


przystąpił 
DO GŁOSOWANIA 

Przy budżecie ministerstwa spraw zagranicz- 
nych komisja proponuje podwyższyć wydatki 1:2 
urzędy zagraniczne o 830.000 zł. Wniosek ten od- 
rzucono, przyjęto zaś propozycję Sen. ks. Al- 
brechta, aby podwyższyć tę pozycję tylko o 730 
tysięcy zł., to znaczy obclęto 100.000 zł. na re- 
prezentację Polski w Genewie. Wniosek sen. Al- 
brechta przeszedł głosami chjeny i Piasta. 

Przy budżecie ministerstwa spraw wewailętrz- 
nych przyjęto wniosek, aby pozycję na walkę 2 
gruźlicą podwyższyć o 100.000 zł. 

Przy budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
odrzucono wniosek o zmniejszenie wydatków ra 
utrzymanie więźniów o 240.000 zł. 

Przy budżecie ministerstwa wyznań | oświece- 
nia przyjęto wniosek sen. Kalinowskiego o wsta- 
wienie 150.000 zł. na zjazdy międzynarodowe, da- 
lci przyjęto wniosek o wstawienie 500.000 zł. ra 
dalszą budowę klinki ginekologicznej w Krakowie 
i wreszcie a wstawienie 500.000 zł. na popieranie 
twórczości narodowej. 

W budżecie rolnictwa zwiększono pozycię c- 
światy pozaszkolnej o 100.000 zł. i pozycję szkół 
samorządowych o 400.000 zł. 


Zakończenie sesji Rady Ligi narodów 


Genewa, 12 marcu. PAT) Rada Ligi narodów 
postanowiła na wczorajszem posiedzeniu zwołać 
na 4 listopada br. do Genewy dyplomatyczną kon- 
ferencję przedstawicieli państw będących człon- 
kamt Ligi, jak również innych krajów celem opra- 
cowania międzynarodowej konwencji dotyczącej 
zniesienia zakazu į ograniczeń wywozowych ] prze 
wozowych. Z powodu ostatniej katastrofy trzę- 
sienia ziemi w Japoni: przewodniczący Rady Ligi 
Str m zwrócił się w imieniu Rady do przed- 
stawiciela Japonii z wyrazami serdecznej sympa- 
iji. Bawiący tu prezydent republiki czechostowac= 
kiej Masaryk obecny był iucogwito na wczoraj- 
szem p dzeniu Rady. Chociaż oficjalnie życzeń 
nie składano, fo jednak wielu członków Rady wy- 
raziło radość z powodu przybycia prezydenta na 


e” Sukces Polski 
w Sprawie szkól niemieckich 


Genewa, 12 marca. QPAT) Komet trzech po 
dwudniowych uciąźliwych pracach, w których bra- 
li udział minister Zaleski i Sokal, zakończył swoją 
działalność i ustalił tekst sprawozdania dla Ligi. 
Sprawozdanie potwlerdza stanowisko Polski a mla- 
nowicte, że szkoły mniejszościowe są przeznaczo- 
ne tylko dla mniejszości. 

WIZYTA STRESEMANA U P. ZALESKIEGO 

Berlin, 12 marca. (PAT) Biuro Wolffa donosi z 
Genewy: Minister Streseman rewizytował w pią- 
wk popołudniu ministra Zaleskiego. — Rowizyta 
trwała niespełna godzinę. 

Genewa, 12 marca (PAT) O godz. 6 wieczorem 
'uiniser Zaleski odbył konferencie z ministrem 
Stresemanem. Ministrowie w dalszym ciągu roz- 
patrywali niczałatwione dołąd sprawy polsko-nie- 
mieckie, przyczem sprecyzowali omawiane na po- 
przedniem spotkaniu pany ich załatwienia. 


Walka o 


Pekin, 12 marca (PAT). 
nych, co wskazuje, że bitwa w prowincji Honan 
rozwija się. Wojska północne przeprawiają się w 
dalszym ciągu pod ochroną ognia artyleryjskiego 
przez Żółta rzekę mimo oporu, stawianego im 
przez odziały armii gen. Wu-Pej-Fu. Wediug o- 
świadczeń dowódców tej armii zaimuje ona sta- 
nowisko nawpół neutralne, a nawpół przychylae 
względem Kantończyków. W konsekwencji woj- 
ska pólnocne zmuszane są pokonać ich opór, za- 
nim będą mogły nawiązać kontakt z armią kan- 
tonska. 

LOS PANI BORODIN 

Pekin, 12 marca (PAT). Wedle sprawozdań kon- 

sularnych z Czinafii znajduje się p. Borodin, mał- 


Przybyło tu 600 ran- | 


NOWY PRZEWODNICZĄCY TRYBUNAŁU 
POLSKO-NIEMIECKIEGO 

Berim, 12 marca. (PAT) Biuro Wolffa donosi o 
mianowaniu prezydentem polsko - niemieckiego 
mieszanego trybumału roziemczego adwokata ge- 
newskiego Pawla Łachenela. Biuro Wolffa komu- 
nikuje na podstawie informacj z miarodajnych 
kół niemieckich że rządy niemiccki i polski wy- 
stąpiły do Rady Ligi narodów ze wspólnym wnio- 
skiem o mianowanie nowego przewodniczącego 
trybunału na miejsce prof. Guc, który ustąpił ze 
swego stanowiska. Wobec tego, że porozumienie 
co do osoby kandydata nie nastąpiło, w myśl ar- 
tykwu 304 traktalu wersalskiego kompetencja co 
do mianowania przewodniczącego przeszła na Ra- 
dę Ligi, której wybór padł na Laclienela, piastują- 
cego urząd prezydenta wicłkiej Rady kantonu ge- 
newskiego i cieszącego się sławą jednego z najbar- 
dziej poważnych adwokatów miejscowych. 
ZAOSTRZENIE ZATARGU O ZAGŁĘBIE SAARY 

Genewa, 12 marca (PAT). Wczoraj w dalszym 
ciągu toczyły się pertraktacje w sprawic zagłębia 
Saary. Porozumienie między Briándem a Stresc- 
mannem dotąd nie zostało as ąguięte, zarówno co 
do zasadniczej sprawy wycofania garnizonu fran- 
cuskiego i zastąpienie go przez straż kolejową, jak 
i co do liczebności tej straży, a nawet co do ro- 
dzaju jej umundurowania. Również w dalszym cia- 
gu toczą się układy, dotyczące członków komisli 
rządzącej zagłębia Saary. Kwestje te były przed- 
miotem dłuższe konferencji wieczorne! Brianda ze 
Stresemannem. 

Berlin, 12 marca. (PAT) W związku z zalar- 
giem niemiecko-francuskin w spławie zagłębia 
Saary dzienniki w depeszach z Qenewy stwier- 
dzają, że w stosunkach wzajemnych mlędzy dele- 
gacjami obu państw nastąpiło niespodziewane za- 
ostrzenie. 


Szangaj 


żonka doradcy sowieckiego przy rządzie kantoń- 
skim, w tąwarzystwie trzech kurierów rosyiskicii, 
aresztowanych razem z nią. pod nadzorem wladz 
chińskich. Z głównej kwatery marszałka Czan: 
Tso Lina oświadczają, że doniesienia o straceniu 
kurjerów są begpodstawne. 


p 
Sawisty proponują Francji sojusz 

Wiedeń, 12 marca (PAT). „N. W. Journal" do- 
nosi z Genewy, że rząd sowiecki zaproponował 
Francji zawarcie przymierza neutralności. Rząd 
sowiecki gotów jest spełnić o ile możności życze- 
nla finansowe Francji, aby w ten sposób utorować 
drogę do rokowań politycznych. 


ii 
| 


Dalsze życzenia 
dla tow. ign. Daszyńskiego 


W godzinach wieczornych nadeszły następujące 
t'epesze: 

Warszawa. Wielkiesnu wodzowi polskiego" so- 
cjalizmu składają wyrazy najwyższego szacunku i 
hołdu w imieniu Związku metalowców w Warsza- 
wio — 

Boczkowski, przewodniczący, Topinek, sekzetarz 

Warszawa. W dowód niezachwianej czci P nie- 
gasnącego uwielbienia od czasów wielkich histo- 
rycznych walk z przed trz”dziestu laty pod wodzą 
czcigodnego towarz zasyłamiy serdeczne ży- 
Hugi it życia i najlepszego zdro- 
Andrzej Teller | Wiłhelm Topinek. 

Łódź. Wielkie: 1u wodzowi prolełarjatu i obrońcy 
praw robotniczych uajserdeczicjsze życzenia dłu- 
£ich lat pracy wyzwoleńczej zasyła 

Zarząd główny związku  włókdemiczego 
Szczerkowski, 

Łódź. Długich lat owocnej pracy dla idei i zwy- 
cięstwa socjahziu. życzy posłowi tow. Daszyń- 
skiemu, łtdzki Oddział TUR'a Kłuszyński, 

Ponadto nadszedł do redakcji następujący list 
ad okręgowego zarządu związku legionistów w 
Krakowie: 

Wielce Szanowny Panie Marszałku! 

Imieniem okręgowego Związku Legjonistów w 
Krakowie przesyłamy wielce szanownemu panu 
posłowi w dniu jubileuszu 30-łecia poselskiego naj- 
szczersze życzenia dalszej, niezłommej i Świetlanej 
pracy dla dobra mocnej, rzetelnie demokratycznej 
i społecznie sprawiedliwej Rzeczypospolitej, wy- 
walczonej 1 zbudowanej rakami żołnierza, robotiń- 
ka i chicpa polskiego, oraz wysiłkiem niepodiegłoś- 
ciowej inteligencji, we współnym trudzie i krwa- 
wych bojach, pod rozkazami twórcy Legionów t 
armji polskiej, Wodza Narodu Marszałka Iiłsud- 
skiego! 


prześląd gospodarczy 


* FABRYKA KABLI W KRAKOWIE 

W dmu 8 bin. odbyło się w łzbie handlowej or- 
kamizacyjne Walne zgromadzenie nowej spólki ak- 
cyjiej pod firma „Fabryka kabli SA" z siedzibą 
w Krakowie z kapitalem akcyjnym 5 miljonów zl. 
Ze sprawozdania założyceli: Powszechnego ban- 
ku Związkowego w Polsce, prof. Trepki i prezy- 
denta Izby handlowej Epsteina wynika, że nowa 
spółka zapewniła sobie współpracę wybitnych sił 
fachowych zagranicznych. w szczególności repre- 
zettantów fabryki kabli w Bratysławie. — Myśl 
clektryfikach kraju posunęła się przez założenie 
nowej spólki o duży krok naprzód, tembardzicj, 
że roboty okolo budowy fabryki w naibliższym 
czasie już się rozpoczną, a silne podstawy fman- 
sowe, na których nowo założona spółka jest opar- 
ta, rokuią najlepsze nadzieje, że przedsiębiorstwo 
zostanie rychło uruchomione. W skład Rady za- 
wiadowczej wchodzą: pp. Egon Bondy, gen. dyr. 
fabryki kabli w Bratysławie, inż. Emil Bondy, dyr. 
fabryki w Bratysławie; Tadeusz Epstein, prezy- 
dent Izby handlowej į przemysłowej w Krakowie; 
dr. Wacław Fajans, dyr, Powszechnego Banku 
Związkowego w Warszawie; Mieczysław Kuźmi. 
ki, inż. w Warszawie; Wilhelm Lang, dyr. fabry- 
ki kabli w Bratysławie; Ludwik Neumann, dyr. 
Pow. Czeskiego Banku Zw. w Wiedniu; dr. Ste- 
fan Skrzyński, marszałek powiatu krakowskiego: 
Herman Schotz, dyr. Pow. Banku Zw. we Lwo- 
wie; dr. Władysław Stesłowicz, b. minister we 
Lwowie: prof. Edmund Trepka, profesor połitech- 
niki w Warszawie; Ludwik Siisswem, dyr. Pow. 
Banku Zw. wé Lwowie. 

URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 12 marca. (PAT) Dolary Stan. Zjedn. 

3'92, 894, 8'90. 


Zwiazki i zóromadzenia 


WYCIECZKE ROBOTNICZĄ NA WYSTAWĘ 
OBRAZÓW „NIEZALEŻNYCH“ przy ul. Slawkow 
skiej 12 organizuje TUR dziś w niedzielę %3 bm. 
o godz. 3 popołudniu. Zbiórka w lokalu wystawy. 
Wstęp 30 gr. za okazaniem legitymacji TUR. 
związku zawodowego hb PPS. Robotnicy, staw- 
cie się licznie! 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU urządza w sobotę 19 marca w 
sali własnej przy pl. Serkowskiego 7 wieczorek 
towarzyski: Józefówkę. Program urozmaicony! 
Początek o godzinie 9 wieczorem. Wstęp do lo- 
kału tylko do godz. 11, za okazaniem zabrosze- 
nia. 


„N A PRZOD“ — Nr. 60 Poniedzialek 14 marca 1927 


Ruch kolejarski 


JAK SA ZORGANIZOWANI KOLEJARZE 
W OBREBIE DYREKCJI KRAKOWSKIEJ I JAKIE 
POSTĘPY ROBI ZZK 


Na terenie Okręzu krakowskiego do tej pory 
istnieje 8 związków kolejarzy. W inmych okręgach 
jest gorzej, bo liczba Związków kołejarzy dochodzi 
do 26. 

Związek zawodowy kolejarzy (ZZK) liczył w 
Okręzu krakowskim w dniu 31 grudnia 1926 r. 
13.910 członków, w tem 392 emerytów. 

Drugie miejsce zajmuje Polski Związek Kolejow- 
ców (PZK). który liczy 4.948 członków, w tem 
409 emerytów. Trzecie miejsce zajmuje Związek 
Maszynistów (ZZM). któcy liczy 1.022 członków. 
Następmie Związki: Związek Urzędników z wy- 
kształceniem średniem: 447 czlonków, Związek 
Konduktorów: 171 członków, Związek Ziednocze- | 
nia Kolejarzy (ZZP): 145 członków, Związek inży- | 
nierów kolejowych: 84 członków, Związek Praco- | 
wników kolejowych: 54 człopków. 

Razem w Okręgu krakowskim jest zorganizowa- 
nych 20.784 kolejarzy- 

Powyższe cyfry sa ścisle. albowiem opierają 
się na urzędowych danych (wkładk! potrąca ad- 
ministracja kolejowa). 

ZZK PZK i ZZP są organizacjami ogólnomi, resz- 
ta wymienionych Związków ma charakter organi- 
cy) „łachowych”. 

ŻZK jest pierwszą ogólną organizacją kalejarzy 
powstala w państwie polskiem. Jednoczy wszyst- 
kich klasowo myślących kolcjarzy od najwy . 
go rangą w hierarchii kolejowej aż do robotnika | 
kolejowego przy naw'erzchni W okręgu krakow- 
skim ZZK opiera się na węzłowych stacjach, gdzie 
są większe skupienia kolejarzy | większa świado- 
mość proletarjatu Wyżsi dygnitarze kolejowi nic 
mają odwagi należeć do ZZK. choć niejeden z nich 


| nracy; 


twierdzi, że duchowa się łączy. W okręgu krakow- 
skim mamy jako członków zaledwie trzech inży- 
nierów kolejowych, 35 urzędników kolejowych z 
wykształceniem Średniem i 498 pracowników za- 
trudnionych w biurach. Pracowników służby ru- 
chu, konduktorskiej į} handlowej jest w ZZK 3.687, 
pracowników parowozowni jest w ZZK 2.278, pra- 
cowników działu mechanicznego i elektrotechnicz- 
nego jest w ZZK 4.102. Resztę wypełniają praco- 
wnicy Wydziału drogowego i emeryci. 

Powyższy wykaz należy uzunpelnić ruchem człon 
ków w ZZK, który przedstawia się następująco: 
w styczniu 1926 ZZK liczył w okręgu krakowskim 
12.241 członków. W styczniu 1927 r. liczy już 
13.910 członków, a więc przyrost 1.669 czlonków. 

Tak więc organizacja klasowa kolejarzy mimo 
szalonej i demagogicznej agitacji związków żół- 
tych a przy tem i popierania ich przez reakcyjną 
część administracji kołcjowej, posuwa się naprzód. 

R. Bator, 

KONFERENCJA MASZYNOWYCH 

(maszynistów maszyn stałych) akrogu krakow- 
skiego odbyła się w Krakowie dnia 5 bini.>Konfe- 
rencję zagalł kol. Mastek, członek WW ZZK wska- 
zując na konieczność intensywnego ujęcia postu- 
latów pracowników tegoż działu oraz potrzebę 
skupienła wszystkich maszynowych do obrony 
wlasnych praw. Na przewodniczącego wybrano 
kol. Bezdka, zaś na sekretarza powołano kol. Fija- 
ka. Postulaty maszynowych omówił szczegółowa 
kol. ienko ze Lwowa, wskazując na zabiegi 
ZZK około zrealizowan a tych postulatów. W dy- 
skusii przemawłało szereg delegatów. Uchwalonn 
rezolucję, która domaga się: 1) uregulowania tu 
nusńów zgodnic z ustawą o S-mlo godzinnym dni 
2) zaszeregowania fachowo uzdolnionych 
do X grupy uposażenia po IŚ latach służby ogól- 
nej zaś do lX-tcj pa 20 latach; 3) przyznania u- 
mundurowaria w myśl wystąpień WW; 4) wyna- 
gradzenia za slużhę nocną w wysokości 33 punk- 
tów za 10 nocy w miesiącu; 5) podniesienia ry- 


czaltów z 3 na 5 punktów za wyjazdy; 6) zali- 
Cczania 18 miesięcy za każdy rok służby, 7) przy- 
znania poinocnika gdzie zachodzi potrzeba ze 
względów technicznych; 8) regularnego obdziału 
ubraniami ochronnemi; 9) zmiany tytulu „maszy- 
nowego” na maszynistę. Na konferencji wybrano 
Sekcję Okręgową, w sklad której weszli kol. Bez- 
dek Wacław jako przew., Fijak Jan jako sekretarz 
oraz kol. Wojtak Feliks i Mądrala Władysław, zać 
Jako zastępcy kol.: Daton Michał į Starczyk An- 
toni. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„RZECZY PIĘKNE". Po dłuższej przerwie uke- 
zal się zeszyt 1 rocznika VI, czasopisma poświę- 
conego sprawie przemysłu, rzemiosła | sztuki sto- 
sowancj. laka wydawnictwo Muzeum przemysło- 
wego w Krakowie. Redakcja zapowiada, że „Rze 
czy Piękne" ukazywać się będą stala jako mie- 
sięcznik, co rzeczywiście wpłynie dodatnio na roz- 
wój pisma tak ticzbędnepo w Polsce dla sfer rze- 
mieślniczych, nauczycielskich i zajmujących się 
przemyslem artystyczny. Numer został wydany 
bardzo starannie i zawiera prócz artykułów cały 
szereg ilustracji w zakresle sztuki zdobmiczej a 
mianowicie: batiki, meble, ceramikę, oprawy książ- 
kowe, grafika. rzeźbę i t. d, Redakcję twarzą: 
Kazimierz Witkiewicz (naczelny redaktor), Cze- 
sław Młodz anowski (Warszawa, ulica Tamka 1), 
Marjan Ziółkowski (Poznań, Qórna Wilda Nr. 122). 
Adres Redakcji i Administracji: Kraków, Simoleń- 
ska 9. Cena zeszytu 2 zł. 50 gr. 


SKŁADKI 


FUNDUSZ ŚP. SEN. MISIOŁKA. Komisia kuł- 
turalno-oświatowa Jrukarzy krakowskich z po- 
ranku ku czci śp. sen. Misiołka zł. 84'46, 
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Wykupuje 
kartki zastawnicze — dopłaca 
najwyższe ceny, — MELCER, 
Kraków, ul Sławkowska 10 
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Krarów, Czysta 6, tel 4248 


lobnym 


sosa buga 2G0 
jakarzy, AAK | acepta | 
"iosci a m Cze 
weee 


Zawad F yzjors«io! 


Madsazły lalki do wystaw, pi | 
Pitlilows w rameot obrazowych, 


rema wa opm = —— 


ayi- 
Tekcyjse, Gtygizalna RU 


Palierzy, artan LI 


* urzieliekm 10. 


„RADJOŚWIAT” 


Sp. z ogr. odp. 
Brodzka i. 32. Tal. 


Kraków, ul. 33 8 


te 


To 
| I 


sgk 


ranej 


mapara nowy kurs 
X | ww 
GIEGHAROWSK| — Fallcjanak 21- 


| NA RATY! 


TY RATY! 


nu degodnych warunkach a 25 procant tanie 


SPRZEDAJE: 16 
sukna na kosijumy, płąszęzo, uhrania. palta, [akoteż go- 
tawe aweairy, plady, crape da chine, różna płólua krajowa 


d zagran, koldry, ranki, kapy wełniane i pluszowe, 
portjery, dywany i chodniki. 


H. LIEBER, Kraxow, Dietlowska 91. 


Na raty i gotówką. 


j. S. EMMER s 


Kraków, Floriańska 4d fient, tel. 4211. 


Już został otwarty < AT Kraków, ui. Floriańska L. 31. 


Poleca swój bogato zaopatrzony skład pończoch wszelkich gatunków po bardzo umierkowanych cenach 
ZĘ ZEE 


SPIFIPYEWIPABIPIM 


FORTEPIANY 
i PIANINA 
JLEYEL, Paryż 


do nabycia 


(Z. Raba 


A. Bolońsk nast) 
Kraków Rynek gł. 34. Piht Spisi: 


Walne Zgromadzenie 


członków Robotniczogo Stowarzyszenia Spożyw- 

ców „Robotnik”, spółdzielni zarejestr. z ogr. odp. 

w Krośnie odbędzie się w niedzielą dnia 27 marca 

1927 roku a godzinie 11-tej przad południem 
w sali własnej w Krośnie na Klemówce 


z następującym porządkiem obrad: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 

2. Sprawozdanie Zarządu i bilana za rek 1926. 

3. Odczytańie protokolu x odbytej lustracji, 

4. Sprawozdanie Komiaji rewizyjnej i wniosek o uchwale- 
nia abeolutorjum 

5, Za tutu $$ 6, 11, 66. 

6. Pakry: iedaboru. 

7. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej i Zarządu. 

8. Wsioski. 


O ile w oznaczonym terminie nie zbiarza się przewi- 
dziana statutem ilość członków, pna Walne Zgroma- 
dzenie odbędzie się o godzinie 12-taj w tym samym lokalu 
i z tym samym porządkiem obrad, bez wzglądu na ilość 


Zarząd. 


IE" EEE a iri mie 
gramoiony, płyty Światowych 
mistrzów polaca najtaniej na 
dogodnych warunkach. 
Entad galantarji żalsznych 
JÓZEF HAIEM 
Kraków ul. Florjańsks L 33 
eeamessesss i sancoe 000% a00 
ZAUBIONĄ książkę wojskową 
na nazwiska Aiai Jan wy- 
stawloną przaz P. K. U. Kra- 
ków uniawatniam. 
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pz ERZE zz 
allo: Hallo! BRAWA 
Wosdad do samochodów i ma- 
9 1 okolice szyn rolniczych marki 
Y Tata 422 B. K. F. Cenniki hez- 


płatnie. Śwlaca Boscha 
pa zł. 7. — Callulaid na 
azyby samoch 140X 
60 zł. 16. Na skladzie 
wszelkie przybory sa- 
mochodowe, motocykl 
I rowerowe. 
GERTLEA I BRAND 


MEBLE 


naratyo30°/staniej 


Skromnei wykwintne, w wiel- 
kim wyborze, z gwarancją za 
jakość. — (Własna pracownia 
tapicerska nadal Stolarska 13) 


Kraków, Stp 


NA RATY ** 


Otomany, kanapy, ma. 
teracesprężynawel włó- 
slenne, łóżka składane 
i polawe oraz wszelkie 
roboty w zakres tapl- 
cerstwa wchodzące 
wykonuje 


H. BARDACH 
ulica Starawiśina L. 85. 
peame 
Dla Pań i Panów 

reperuje 90 


maszynki do mięsa 


każdego systetnu pod gwaran- 
cją,, pry musy, żelazka do pra- 
sowania, wSadzam nowe ostrea 


Z 


|| Tanim kosztem | 
be tylko fa 


24 13:50 wraz z 20°), 


można sluchać koncerty, 
odezyty, komunikaty z Ira- 
kowakiej stacji nadawczej 
d tranemiaji Warszawskiej 
na najlańszym i najlep" 
szym zagranicznym wy- 
próbowanym ze skalą do 
regolowania | kryształem 
kompletnym marki „Ron- 
do*. — Każdy może sobia 
taki aparat zmontować al- 
bowiem załączamy pou- 
czający opis w polskim 

języku. 383 
Wylączną sprzedaż na calą 
Polskę posiada (Irma „Lux* 
Skład przyborów da 6win= 
tła elektrycznego I dzwon- 
ków elektrycznych Kra- 
ków, Plac Dominikański 

L. 2, telefon 39-35. 


Linka antenowa czę- 
ñol składowe dlg Ra- 
dļo-amatorów. 
Najczulsze słuchawki 
ZŁ. 15 uztuka. 
Dakuteczniamy mon- 
taż aparatu za niską 
opłatą na miejscu. 


SALONIKI 


atomany, kanapki rozkła- 
dane, łóżka blaszane, ma- 
torace włósienne, na raty 


LUSZOWICZ man 
Kraków, Florjańska 44. 'Soeealex sulai teza 


skie i manarskie, nożyczki 
maszynki da włosów i t. p 


Wykonania piarwazerządna 
J. MYSZKOWSKI 
Kraków, ulica Distlawaka 48 


Posiadam na składzie wszel- 
kle powyższe artykuly w 


NACZYNIA 
KUCHENNE 


1 STOŁOWE 3384 


i Na sezon wiosenny | 
-= 


Nowości 
w płaszczach 
i kostjumach 
damskich 


306 


-aE nadeszły 


„Świat Mody“ 


Kraków, ul. Grodzka 23. 
krajowe i zagraniczne, 


RA DJ detektory — kryształy 


orya angielskie oraz wszelki sprzęt radjotechniczny. 
Odbiacnik 4-lampkowy z części marki SAHA, na 
krótkie i długie fale, najnowszej konstrukcji, łącznie 
z wszelkiemi akceaorjami, 2 parami słuchawek, ma- 
terjałem antenowym, wyłączający pod gwarancją 
alucję krakowaką Zł 644 — (łącznie z podatkiem). 

Aparaty detektorowa od Zi. f=. 358 
Feliku [aksharger, Kraków, 4w. Gertrady 7, tal. 14. 


me CYNY KONKURENCYJN 


= 
$ 
: 
3 
i 


Aparaty detektorowe, 


jesananzu NA RATY! unanukzam 


polecamy najnowsze modele zagraniczne — 
oraz wiosenne i letnie okrycia damskie, ubio: 
męskie, gotowe i na miarę — NADT! 
MATERIAŁY BIELSKIE i ANGIELSKIE 


s J.i S$. ëmmer, Kraków, 
Fieorjuńzka 43, front. 


*Telofon Nr. 4211. 
349 


Uwega na dokladny adres. 
Wielki wybór — Warunki dogodne 


Majpnzeduigsze gatunki 
czekolady laórykt 


uli t Maków. 


Zdumiewa ące! Z. 890 kosztuja dobry zegarek | 
szwajcarski wyregulowany, płaski z G-clo letnią 
gwarancją w zonnej firmie 291 


M. Poznański — Warszawa Nowy Świat 12. 
W lepszym gat. zł. 10.15, piaski „Ankier” 12.55, 
w lapaz, gat. 13.70, płaski z sekundn. 17.60, w lep 
gat. 19.05, „Moser* 21.25, w lepsz, gat. 24.30, Ze- 
garki męskie, damskie 15,50. Budzik okrągły ni- 
klowy 11.75, 19.75, 16.75. Da każdego zegarka do. 
chodz! premja. Wysyłamy za zsliczeniem pocztowem, 
|| W razie niespodobsnia slg — 


zwrot lub zamiana. 


OLD HUI TERER 


>» —— 


tr 


m OAOLCZNOŚCIOWE 
ZŁOTE I SREBRNE 
ZEGARKI apma, Doxa, Omega“ 


Złote 14 karat, SYGNETY, PIERSCIONKI. kolczyki, łańcuszki 


wielkim wyborze. 
damskie pa naj- 
tańszych cenach 


NAJNOWSZE KAPELUSZE =: 


JADWIGA CYPES — KRAKOW, POSELSKA L. 20. 


Na sezon wiosenny TR 
po_ cenach znacznie zniżonych 


Ubiory męskie, studenckie i dziecięce. — 
Ubrania sportowe, raglany wiosenne i t. p. 
w wiełkim wyborze. 274 


E. Woblmuth i H. Rubin 


Kraków, ul. Grodzka L.61. 


„KOWALSKINA 
Si e * USUWA MAJSILNIEJSZE 
at FÓLE.GŁOWY 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
AP.KOWALSKI warszawa. 


ORTEPIANY 


Pianina — Fisbarmonje — Gramotony. 
Na raty, — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stale na składzie. *1258 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


PODARKI : 


SREBRNE 
PIEROSNICE 


wielkim wyborze 


ME (lica najtaniej WE 


Leon BRULL 


hraków, $ŚtarOwiśina 29. 
Wykonuje wazelkia ceparacja, 
Kupuje stare złoto, scabro | brylanty 


OSTRZEŻENIE. 
Wobec zjawienia ai 
zgłaszającego się do P. T. Prenumeratorów wy- 
dawnictwa „Bibljoteka Groszowa”* po odbiór 
należności, ostrzegamy, iż w Krakowie nikogo 
do inkasa nie upoważnialiśmy. Prenumeratę nalezy 


| wpłacać tylko na nasze konto Nr. 11140 w P. K.O. 


Żadnych innych wpłat nie uznajemy. 


„Bibljoteka Groszowa* Sp. z o. o. 


364 Warszawa, Moniuszki 11. 


| Spółdzielnia Spożywcza pracowników kolejowych w Tarnowie 


zwołuje 


Roczne Walne Zebranie 


dnia 28 marca 1927 r. o godzinie 5 po południu 
w sali domu własnego przy kolonji w Tarnowie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokolu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1926. 

4. Odczytanie bilansu. 

4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wnieask a udzielenie 
abaolutorjum. 

5. Rozdział czystego zysku. 

6. Uzupełni wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 

7. Wnioski i interpelacje. 

UWAGA: O ile w oznaczonej godzinie nie zbierze się 
statutem przewidziana ilość członków, następne Walne 
Zgromadzenie adbędzie się o godzinie 6 po poładmu w tym 
zarys lokala i z tym samym porządkiem dziennym bez 
wzgłędo na ilość zabranych. 365 


Gaczat 
Dyrektor adminntracyjny, 


Osuchowski Leon 
Prezes Rady Nadzorczej. 


..ova ee0000090 jeec0000 00000: 


GREPE oe CHINE =: 


sza |adwabi8 ra anzen 

Jetul ga najtańszych 
Jadwiga Cypas — Kraków, Poselska 20. 
00a 000000 000: 


canaał policz 


w Krakowie osobnika, | 


Zwracamy się do wszystkich! 
Zechcijcie skoszlowac wyroby szwajcarskiej 
fabryki czekolady 


G.G. LARDELLI, WARSZAWA 


a pewni jestodmy, ża siala nasze tylko słodycze 

jadać będziecie, preekonawszy się o Ich plerw- 

śzorządnej jakości. Polecamy jako jedyne pod 

względem dobroci: 

ltyy śmietankowe (tak zwane „Stolwerki”) 

Giqgutki kremowa 

Czazaladk| deserowe w kilkudziesięciu odmianach 

Czekolady tabliczkowe w różnych smakach 

Cuklarki atiasowe czekoladą nadziewane 

Bombanietki, kansarny | wiele innych. 
Zastępstwo na Malapolską | Sląsk 


ZWIĄZEK KUPCÓW „ALLIANCE“ 
Sp. z ogr. odp. 

KRAKÓW, BIURO i HURT RYNEK GŁ, L. 83. 

SKLEP DETALICZNY ULICA SZEWSKA L. 11. 

Żądajcio wazędzie. Lani 


ZAWIADOMIENIE. 


Nlniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P.T. 
Klienlelę, iż jako długoletni kierownik firmy Hojtamz 
i Wołkowicz olwieram z dniem 15ga marca 1027 roku 
plarmszorzęśny zakłud śrawiscki pod frzcą 


„SKALA“ 


przy ulicy Szczepańskiej L. 7, l. p. 


Zaopatrzywszy Zakład swój w pierwszorzędne i naj- 
modniejsze materjaly kraj. i zagr. będzie uellnem mojem 
staraniem wszelkie w zakres krawiectwa wchodzące roboty 
tak cywilne jak 1 wojskowe wykonywać starannie, punk- 
tuminte i według najnowszych żurnali po nader przyntęp* 
nych cenach. 

Zapewniając solidną i sumienną obalugę, upraszam 
Szan. P. T. Klientelg Jaak. zaszczycenie mnie Swami 
cennemi zleceniami, kreślę się 


i z wysokiem poważaniem 


WŁADYSŁAW SROKA. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak — Drukarnia Łudowa w Krakowie. ulica Dunajewskiego 5 (tel 1310). 


